
Przed IV Wszechzwiązkową 
Konferencją Obrońców Pokoju

MOSKWA (PAP). — W związ­
ku Radzieckim trwają przygoto­
wania do IV Wszechzwiązkowej 
Konferencji Obrońców , Pokoju. 
Delegatami na konferencję są 
wybierani nowatorzy produkcji, 
kołchoźnicy, budowniczowie, ucze­
ni, pisarze, ludzie różnych zawo­
dów. Nadchodząca Wszechzwiąz- 

kowa Konferencja Obrońców Po­
koju zamanifestuje wolę naro­
dów Związku Radzieckiego obro­
ny pokoju na całym świecle.

Drgań Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

ROK VIII. LUBLIN, 1 GRUDNIA 1952 ROKU NR 287 (2620)

Kombinat Bawełniany w Piotrkowie
otrzymał imię Marcelego Nowotki

28 listopada br. — w dniu X rocznicy śmierci Marcelego No­
wotki — zakłady Kombinatu Bawełnianego w Piotrkowie otrzymały 
imię wielkiego rewolucjonisty, internacjonalisty i patrioty.

W czasie masówki, jaka odbyła się w zakładach w dniu 28 
bm. robotnicy w skupieniu wysłuchali przemówienia sekretarza 
KW PZPR Bukowskiego, który zobrazował życie i pełną poświę­
cenia walkę Marcelego Nowotki.

Przy dźwiękach „Międzynarodówki" przewodnicząca rady za­
kładowej, zasłużona działaczka robotnicza Józefa Sima, dokonała 
odsłonięcia tablicy. lAnjeszczony na frontonie fabr/ki napis głosi, 

, iż Kombinat Piotrkowski dnia 28 listopada 1952 r„ otrzymał imię 
Marcelego Nowotki.

II Ogólnopolski Kongres Obrońców Pokoju potężną manifestacją
jedności narodu polskiego w walce o pokój

WARSZAWA (PAP). — W dniu 30 listopada br. obradował w sto­
licy II Ogólnopolski Kongres Obrońców Pokoju, który stał się potężną 
manifestacją nieugiętej woli walki całego narodu o zwycięstwo sił pokoju, 
gwarantującego pomnożenie sił i wszechstronny rozwój Polski Ludowej. 
Salę Rady Państwa szczelnie wypełnili robotnicy i chłopi, naukowcy, 
pisarze, artyści, nauczyciele, działacze katoliccy i księża, kobiety i mło­
dzież, partyjni i bezpartyjni, — przedstawiciele całego narodu, zjedno. 
czonego pod sztandarami Frontu Narodowego — frontu walki o pokój 
i Plan G-letni.
Rozlegają się dźwięki hymnu na­

rodowego, po czym obrady Kongre­
su zagaja przewodniczący Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju — Mar­
szalek Sejmu Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej, prezes PAN — prof. 
Jan Dembowski.

(Przemówienie poda jemy obok). 
Budowniczy Polski Ludowej, wy­

bitny przodownik pracy, górnik — 
Franciszek Apryas proponuje powo­
łanie na honorowego przewodniczą­
cego obrad Kongresu — Wielkiego 
Budowniczego Polski Ludowej, Bo­
lesława Bieruta. Na sali zrywa się 
potężna fala entuzjazmu. Rozlegają 
się okrzyki: „Niech żyje nasz uko­
chany nauczyciel Bolesław Bierut". 
Stojąc skandują zgromadzeni: 
„Bierut — pokój*'.

Franciszek Apryos odczytuje listę pro­
ponowanego prezydium. Zgromadzeni jed­
nomyślnie gorącymi oklaskami przyjmują 
listę.

(Pełny skład prezydium podajemy obok). 
Po zajęciu miejsc przez członków pre­

zydium, przewodniczący obrad prof. 
Jan Dembowski udziela głosu znakomite­
mu pisarzowi Jarosławowi Iwaszkiewiczo­
wi. który wygłasza referat o aktualnych 
zadaniach polskiego ruchu obrońców po­
koju.

Kończąc swój referat Jarosław Iwasz­
kiewicz wznosi okrzyk: „Niech żyje po­
kój!" Delegaci całego społeczeństwa dłu- 
8° manifestują swoje uczucia niezłomnej 
"OH spotęgowania wusl o pokuj.

Następnie Kongres powołał Komisję Re­
dakcyjną dla opracowania projektu rezo­
lucji Kongresu, Komisję — Matkę dla 
Ustalenia projektu składu delegacji pol­
skiej na Kongres Narodów w Obronie Po­
koju w Wiedniu oraz projektu nowego 
składu Polskiego Komitetu Obrońców Po­
koju.

Po wyborze komisji sekretarz Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju — Ryszard 
Deperasiński złożył sprawozdanie z dzia­
łalności polskiego ruchu pokoju w okre­
sie ostatnich dwóch lat.

Następnie rozpoczęła się dysku­
sja, Przewodnictwo obrad objął se­
kretarz NKW ZSL Ozga - Michalski, 
a w drugiej części dyskusji — prof. 
Starklewicz.

W dyskusji zabierali glos: dr Józef Cha- 
laslński — profesor Uniwersytetu War­
szawskiego, Jadwiga Wierzbiańska — nau­
czycielka z Krakowa. Irena Dzikowska — 
tkaczka z Łodzi, prof. Eugeniusz Kodc)sz- 
ko — przewodniczący Polskiego Towarzy­
stwa Lekarskiego, ks. Stanisław Huet — 
prodziekan Wydziału Teologii Katolickiej 
Uniwersytetu Warszawskiego, Karol Adwen 
towicz — aktor 1 reżyser, Janina Mazur 
_  sołtys z gromady Bronisławów pow. Lu­
ków. woj. lubelskie, Romuald Cebertowicz 
__ profesor Politechniki Gdańskiej, lau­
reat Narody Państwowej I stopnia, prze­
wodniczący Komitetu Gospodarki Wodnej 
PAN, Roman Kosiorowskl — przodownik 
pracy z NÓwej Huty, Stanisław Nowoeien
— przewodniczący Zarządu Głównego ZMP
— Władysław Huli — nauczyciel z Rze­
szowa, Klaryssa Tymoszuk — studentka 
Akademii Medycznej w Białymstoku, Jan 
Zachwatowicz - prot. politechniki War- 
śżawsklej. Maria Maniak — *Jzial "h 
ZSL, Jerzy Lubos — nauczyciel z 
opolskiego, Ignacy Złotowski — Pror' 
wersytetu Jagiellońskiego, Teodor Kocer- 
ka — zasłużony mistrz sportu, ks. z.y 
czyńskl — Prof. Katolickiego Uniwersy­
tetu Lubelskiego, Edmund Osmańczyk 
literat. Lucjan Prarki — korespondent 
prasy polskiej w Korei.

Dyskusja wykazała, te w ciągu ostatnie 
go roku ruch obrońców pokoju w Polsce 
w dalszym ciągu rozszerzył się, wzmocnił 
1 pogłębił swą działalność, że naród pol­
ski zwierający coraz mocniej swe szeregi 
we Froncie Narodowym wyraża codzleń 
wolę walki o pokój wielkimi osiągnięcia­
mi uzyskiwanymi przy budowle nowych 
fabryk .1 miast, osiągnięciami w podno­
szeniu poziomu produkcji, w rozwoju kul 
tury l nauki — osiągnięciami w realiza­
cji Planu 6-letnlego. Wielokrotnie mani­
festowano na cześć wielkiego budownlcze 
go Polski Ludowej Bolesława Bieruta.

Wszyscy dyskutanci wyrażali w imieniu 
milionowych mas obrońców pokoju nie­
złomną pewność, że pokój, o który wal­
czą setki, milionów ludzi na całym świę­
cie, zwycięży wojnę.

Wielokrotnie podkreślano uczucia mię­
dzynarodowej solidarności łączącej bojow­
ników o pokój na całym świecle oraz 
uczucia miłości 1 wdzięczności dla stano­
wiących czołową silę obozu pokoju — na­
rodów radzieckich 1 Ich przywódcy wiel­
kiego Stalina. Delegaci gorąco podchwy- 
tywali okrzyki wznoszone na cześć przy- 
jaźni polsko - radzieckiej, na cześć cho- 
rążego obozu pokoju.

Z przemówień tchnęła głęboka niena­
wiść do podżegaczy wojennych, siagusów 
Wall Street prowadzących imperialistycz­
ną. bestialską wojnę w Korei 1 wojnę w 
yietnamie, mllltaryzujących Niemcy Za­
chodnie i wszelkimi Innymi sposobami dr­
żących do rozpętania nowej wojny.

Po zakończeniu dyskusji Kongres przy­
stąpił do wyboru delegacji na Kongres 
Narodów w Obronie Pokoju, który odbę­
dzie się w Wiedniu. Zaproponowany w 
imieniu Komisji — Matki przez znako­
mitego pisarza Jerzego Andrzejewskiego 
skład delegacji został przyjęty, gorącymi 
oklaskami. (Skład delegacji na Wiedeń- 
ekl Kongres Narodów w Obronie Pokoju 
podamy w numerze Jutrzejszym).

Również jednomyślnie dokonano wybo­
ru Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju 
w składzie zaproponowanym w Imieniu 
Komisji — Matki przez red. Dominika 
Horodyńsklego.

Z kolei poseł Marla Jaszczukowa odczy­
tała projekt rezolucji II Ogólnopolskiego 
Kongresu Obrońców Pokoju.

Rezolucja uchwalona została wśród dłu­
gotrwałych oklasków.

Również Jednomyślnie uchwalili zebra­
ni depeszę do uczestników TV Wszech- 
związkowej Konferencji Obrońców Poko­
ju, która w dniu 2 grudnia rozpocznle 
obrady w Moskwie.

Na tym zakończyły się obrady 
nopolsklego Kongresu Obrońców

» » ♦
Po zakończeniu obrad, odbyło 

siedzenie nowówybranego Polskiego 
mitetu Obrońców Pokoju.

Posiedzenie zagaił Leon Kruczkowski. 
Stw-ierdzlł on, że w chwili przystąpienia 
do wyboru przewodniczącego PKOP myśli 
Jego członków kierują się ku osobie do­
tychczasowego przewodniczącego prof. Ja­
na Dembowskiego. Prof. Dembowski Jed­
nakże powołany został na wysokie stano­
wisko państwowe: Jest Marszalkiem Sej­
mu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 1 
zastępcą przewodniczącego Rady Państwa 
jak również — przewodniczącym Polskiej 
Akademii Nauk i czynnym działaczem w 
szeregu organizacji społecznych i nauko­
wych. Te niezwykle poważne obowiązki 
nie pozwalają prof. Dembowskiemu peł­
nić w dalszym ciągu odpowiedzialnej 
funkcji przewodniczącego Polskiego Ko­
mitetu Obrońców Pokoju.

Prof. Dembowski wśród burzliwych okla 
sków oświadczył, że w miarę swych sił 
I możliwości w dalszym ciągu będzie brał 
udział w pracach PKOP, którego człon­
kiem pozostaje nadal.

Następnie Leon Kruczkowski zapropo­
nował wybranie na przewodniczącego Ja­
rosława Iwaszkiewicza, znakomitego pisa­
rza i wybitnego działacza ruchu obroń­
ców pokoju.

Kandydatura przyjęta została Jedno­
myślnie wśród oklasków Jednomyślnie 
również dokonano wyboru prezydium 
PKOP.

prof. Jana Dembowskiego

II Ogól- 
Pokoju.

Się po-
Ko-

W imieniu Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju otwieram II Ogól 
nopolski’ Kongres Obrońców Pokoju. 
Witam serdecznie wszystkich jego 
uczestników.

Już niewiele tylko dni dzieli nas 
od wielkiego wydarzenia światowe­
go, jakim będzie Kongres Narodów 
w Wiedniu. Walka o pokój wstępu­
je w nową fazę. Na dotychczaso­
wych międzynarodowych kongresach 
obrońców pokoju w Paryżu i w 
Warszawie, na sesjach Światowej 
Rady Pokoju i na wielu konferen­
cjach zwolennicy pokoju obradowali 
nad tym, jak uniknąć nowej wojny 
światowej. Ruch pokoju na całym 
świecie ogromnie wzmaga się. Swiad 
czą o tym nie tylko wspaniałe wy­
niki plebiscytów w sprawie Apelu 
Sztokholmskiego i Apelu Światowej 
Rady Pokoju, pod którymi podpisała 
się blisko czwarta część ludności 
globu ziemskiego. Świadczy o tym 
przede wszystkim niewątpliwy fakt, 
że w ostatnich czasach daje się wy­
raźnie zauważyć ogromny wzrost 
dążeń pokojowych wśród sfer, które 
dotąd stały z dala od ruchu pokoju, 
a nawet były dlań nieprzychylnie 
usposobione. Dotyczy to przedstawi­
cieli bardzo różnych ideologii, którzy

jednak są zgodni w tym że pokój 
trzeba uratować, gdyż nowa wojna 
światowa grozi zagładą cywilizacji 
i kultury ludzkiej.

Coraz bardziej umacnia się w świecie 
myśl, że istniejące między państwami 
niezgodności i konflikty wymagają roz­
ważenia, i że należy szukać możliwości 
ich załatwienia w drodze dyskusji i 
układów, z tych właśnie względów Kon­
gres Wiedeński będzie miał odmienny 
od dotychczasowych zebrań charakter. 
Będzie on w całym znaczeniu tego sło­
wa kongresem narodów, pozwoli on lu­
dziom, którzy nie czuli dotychczas po­
trzeby kontaktów między sobą, na spot­
kanie się 1 swobodną wymianę poglą­
dów. Kongres 
przez obrońców 
rzy nie należą 
mieli możność 
widzenia 1 zaproponować nowe rozwią­
zania istniejących sprzeczności. Kongres 
wyłącza wszelką polemikę na temat 
ustroju lub polityki wewnętrznej po­
szczególnych krajów i będzie całkowi­
cie oparty na zasadzie możliwości poko­
jowej współpracy i współżycia różnych 
systemów politycznych, zapewnienia 
każdemu krajowi niezawisłości i suwe­
renności. Przedmiotem obrad kongresu 
będą trzy wielkie zagadnienia:

jak wstrzymać toczące się wojny, 
jak 

nę,
jak

zostaje zorganizowany 
pokoju, jednak ci, Któ- 
do ruchu pokoju, będą 
przedstawić swój punkt

musimy rzucić na szalę wielki wy­
siłek, aby ją przeważyć na stronę 
pokoju. Naszą pracą codzienną, 
naszą walkę o wykonanie Planu 
6-letniego, nasze piękne zdobycze 
we wszystkich dziedzinach życia 
państwowego powinniśmy pomno­
żyć jeszcze bardziej, albowiem wa­
ga Polski w światowym ruchu po­
koju będzie tym większa, im kraj 
nasz będzie silniejszy gospodarczo 
i bardziej zwarty ideologicznie.

W poczuciu naszej jedności, na­
szego umiłowania twórczej pokojo­
wej 
tów 
nad 
nych 
dom 
drowienia.

pracy prosimy naszych delega- 
na Kongres Narodów, aby po- 

głowami podżegaczy wo.ien- 
przekazall wszystkim naro- 

świata nasze braterskie poz-

0 stosowaniu radzieckich metod pracy
radzili lubelscy chłoji i robotnicy z inżyn erami i technikami

W dniu wczorajszym odbyła się 1 osiągnięć techniki i nauki radziec-
w Teatrze Państwowym im. J 
Osterwy w Lublinie narada przo­
dujących chłopów i robotników 
z inżynierami, technikami i nau­
kowcami, zorganizowana przez re­
dakcje „Sztandaru Ludu" wspólnie 
z ORZZ, TPPR, ZSCh 1 lubelskim 
oddziałem NOT.

W naradzie wzięli udział wybitni 
racjonalizatorzy i przodownicy pra­
cy z FSC, Kraśnickiej Fabryki 
Wyrobów Metalowych, budowy ce­
mentowni Nr 2 w Rejowcu, ZWSI 
Poniatowej i wielu innych zakła­
dów przemysłowych oraz przodują­
cy chłopi, gospodarze indywidualni 
i ze spółdzielni produkcyjnych z 
terenu całego woj. lubelskiego.

Naradzie przewodniczył wicepre­
zes Oddziału Wni. TPPR dyr. FSC 
im. Bolesława Bieruta inż. Giclew- 
ski.

Tematem obrad była wymiana 
doświadczeń w stosowaniu przodu­
jących metod radzieckich w prze­
myśle i rolnictwie Lubelszczyzny.

Referat wygłosił redaktor naczel­
ny „Sztandaru Ludu" tow. Edward 
Adamiak.

Wielu dyskutantów opowiadało o 
swojej pracy, o korzyściach płyną­
cych ze stosowania wspaniałych

kiej, o metodzie Kowalowa, 2an- 
darowej, kompleksowego oszczędza­
nia — Korabielnikowej i innych.

A z wszystkich wypowiedzi prze­
bijało szczere, serdeczne uczucie 
przyjaźni i wdzięczności do Kraju 
Rad, kraju który bezinteresownie 
pomagał nam w ciężkich, chwi­
lach, udzielając nam maszyn i na­
rzędzi, przysyłając fachowców, do­
świadczonych inżynierów i nau­
kowców.

Dyskutanci z FSC im. Bolesława 
Bieruta szczególnie mocno podkre­
ślali pomoc Związku Radzieckiego, 
dzięki której może powstać w Lu­
blinie tak potężny obiekt przemy­
słowy, zaopatrzony w najnowocze­
śniejsze maszyny, dzięki której maj 
strowie, technicy i inżynierowie 
FSC mogli zdobywać doświadczenie 
i uczyć się w olbrzymich zakładach 
samochodowych im. Mołotowa w 
Gorkij.

Uczestnicy narady wysłali de­
peszę z pozdrowieniami dla obradu­
jącego w dnoui wczorajszym w War­
szawie II Ogólnopolskiego Kongresu 
Obrońców Pokoju.

Wypowiedzi dyskutantów zamie­
szczać będziemy w następnych nu­
merach naszej gazety. - —

trzyt wielkie zagadnienia:
___ - ----- .- - - - . » 

zakończyć tak zwaną zimną woj-

,__zabezpieczyć niezawisłość narodów
i zagwarantować bezpieczeństwo wszyst­
kich krajów.
Na tle doniosłych, żywotnych za­

gadnień międzynarodowych nabiera 
właściwego charakteru udział na­
szego kraju w Kongresie Narodów, 
do czego nasze dzisiejsze zgroma­
dzenie jest przygotowaniem. Polska 
wniosła wielki wkład w dzieło po­
koju świata. Polska jest przykła­
dem wewnętrznej zwartości w wiel­
kim dziele pokojowego budownictwa 
opartego na przyjaznej współpracy 
z Innymi narodami, w pierwszym 
rzędzie z ostoją pokoju wielkim 
Związkiem Radzieckim oraz z po­
tężną — Chińską Republiką Ludo­
wą, z Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną, z bratnimi krajami 
kracji ludowej.

W ciągu niewielu ostatnich 
sięcy przeżyliśmy u nas w 
szereg doniosłych wydarzeń.

Nasza nowa Konstytucja jest wy­
razem życia i pracy narodu walczą­
cego o dobro człowieka. Jest rzeczą 
wysoce znamienną, że Konstytucja 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
nie przewiduje możliwości wypowie­
dzenia wojny jakiemukolwiek kra­
jowi. Czyn taki byłby przestępstwem 
przeciwko prawu. Natomiast walkę 
o pokój podnosi do wysokości zasa­
dy polityki Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej

Drugim doniosłym wydarzeniem 
jest umocnienie się jednolitego fron­
tu narodowego. Jak wskazują wy­
niki wyborów do Sejmu, Polacy są 

I jednomyślni, niezależnie od różnicy 
przekonań i poglądów, gdy idzie o 
sprawy zasadnicze, zawarte w Pro­
gramie Frontu Narodowego. W spra 
wach podstawowych jesteśmy wszys­
cy zgodni i wszyscy jesteśmy go­
towi wystąpić jednolicie w obronie 
naszych zdobyczy, w obronie nieza­
wisłości i suwerenności naszego kra- 
jv

Delegacja polska na Kongres 
Wiedeński, którą dziś wybieramy, 
wystąpi na nim z pełnią przeświad­
czenia, że za nią stoi cały naród, 
że reprezentuje ona jedność tego 
narodu, który zawsze walczył o 
wolność i niezawisłość nasza i 
waszą.

W dobie dzisiejszej widoki powo­
dzenia akcji pokojowej są duże. 
Ludzkość ma dość zimnej wojny, 
dość nędzy i niepokoju, wywołane­
go wciąż rosnącymi zbrojeniami, 
bezrobociem, niepewnością jutra, 
upośledzeniem człowieka pracy w 
jego elementarnych prawach i ele­
mentarnej godności. Walkę o pokój 
można i trzeba wygrać. Ale ozna­
cza to, że właśnie w chwili obecnej

demo-

mle- 
kraju

I

rcktor

rybaczka

Skład prezydium 
II Ogólnopolskiego Kongresu 

Obrońców Pokoju 
Honorowy Przewodniczący 11 Ogólno 

polskiego Kongresu Obrońców Pokoju
— Wielki Budowniczy Polski Ludowej 
Prezes Rady Ministrów Bolesław 
Bierut.

Członkowie Prezydium Kongresu: 
Jerzy Andrzejewski — literat, Warsza­

wa
Franciszek Apryas — górnik, Kato­

wice
Romuald Cebertowicz — profesor po­

litechniki, Gdańsk
Irena Chrzęśclk — majster w zakła­

dach Włókien Sztucznych Gorzow 
Stefan Czarnecki — maszynista PKP 

Bydgoszcz
Ks. prof. Jan Czuj — dziekan Wy­

działu Teologii Uniwersytetu War­
szawskiego
Józef Dąbek — hutnik Stalowa Wo­
la wojew. Rzeszów

Jan Dembowski — prezes Polskiej 
Akademii Nauk, Warszawa
Ryszard Deperasiński — sekretarz Pol­

skiego Komitetu Obrońców Pokoju 
— Warszawa

Ostap Dłuski — poseł na Sejm — 
Warszawa

Inż. Bogdan Dobrzański 
UMCS, Lublin
Ksawery Dunikowski — artysta-rzet- 

biarz — Kraków
Anna Ekseła — robotnica PGR z woj. 

opolskiego
Prof Ludwik Hirszfeld — prof. Aka­

demii Medycznej, Wrocław
Dominik Horodyńskl — naczelny re­

daktor „Dziś 1 jutro'* Warszawa 
Prof. Leopold Infeld — profesor Uni­

wersytetu Warszawskiego, Warszawa 
Jarosław Iwaszkiewicz — literat War­

szawa
Maria Jaszczukowa — poseł na Sejm 

— Warszawa
Marcin Kacprzak — prof. Akademii 

Medycznej w Warszawie — Warsza­
wa

Wiktor Kłosiewlcz — przewodniczący 
Centralnej Rady Zw. Zawodowych 
— Warszawa

Kazimierz Kuratowski — profesor 
Uniwersytetu Warszawskiego — War 
szawa

Marta Lukaslewlcz 
Koszalin

Stefania Marczak — przodownica pra­
cy woj. łódzkie

Alicja Muslalowa — przewodnicząca 
Zarządu Głównego Ligi Kobiet — 
Warszawa

Stanisław Nowoclcń — przewodniczą­
cy Zarządu Głównego Związku Mło­
dzieży eolskiej w Warszawie 

Józef Ożga-Michalckl — przewodniczą 
cy Zarządu Głównego Związku Sa­
mopomocy Chłopskiej, Warszawa 

Wincenty Ozga — chłop z woj. olsz­
tyńskiego

Andrzej Panufnik — kompozytor, War 
szawa

Wilhelm Popiel — członek spółdzielni 
produkcyjnej woj. wrocławskie

Sylwester Rode — Inżynier — elek­
tryk, Białystok

Stanisława Sikora — członek spółdzlel 
nl produkcyjnej woj. kieleckie

Witold Starklewicz — dziekan Wydzla 
łu Lekarskiego Akademii Medycznej
— Szczecin

Tadeusz Strzałkowski — sekretarz ZMP 
Warszawa

Kasjan Szporkowskl — chłop, zało­
życiel spółdzielni produkcyjnej woj. 
poznańskie

Prof. Marian Wnuk — rektor Akade­
mii Sztuk Plastycznych Warszawa 

Kazimierz żychllńskl — przodownik 
pracy fabryki „Ursus".
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Już ponad 1500 delegatów z 70 krajów 
znajduje się w drodze do Wiednia na Kongres Narodów w Obronie Pokoju 

Komunikat Światowej Rady Pokoju
Sekretariat Światowej Rady Pokoju opubli- 

listopada komunikat o akcji przygotowawcze/ do Kon- 
w Obronie Pokoju. Komunikat stwierdza m. in.:
Rady Pokoju w 
Kongresu Naro-

zainte-

biorą 
i tak

PRAGA (PAP).
kowal dnia 26 
gresu Narodów
Apel Światowej 

sprawie zwołania
dów w Obronie Pokoju odbił się gło­
śnym echem we wszystkich krajach, 
wzbudzając wśród wszystkich miłu­
jących pokój ludzi ogromne 
resowanie.

W akcji przygotowawczej 
aktywny udział tak liczne
różne siły pokoju, że trudno okre­
ślić ich granice. W Stanach Zjedno­
czonych, w Anglii, w Brazylii, w 
Niemczech, Algerze, Holandii, Bel­
gii, Danii, Norwegii, Wenezueli, Pa­
ragwaju 1 Innych krajach utworzo­
no komitety przygotowawcze. W Au­
strii 312 działaczy o różnych poglą­
dach, ludzi różnych zawodów — pod­
pisało deklarację, w której wita 
zwołanie Kongresu w Wiedniu i wy­
raża gotowość przyjęcia jego dele­
gatów.

Kongres w Pekinie, na którym 
obecni byli przedstawiciele 37 kra­
jów Azji 1 strefy Pacyfiku, wniósł 
wielki wkład do przygotowania Kon­
gresu Narodów i uchwalił rezolucję, 
popierająca ten Kongres.

Odbyta niedawno w Berlinie z 
udziałem wybitnych działaczy z 15 
krajów europejskich międzynarodo­
wa konferencja w sprawie pokojo­
wego rozwiązania problemu niemiec­
kiego wybrała delegację, która 
przedstawi Kongresowi rezolucje 
uchwalone na konferencji, a człon­
kowie delegacji będą brali udział w 
pracach Kongresu w charakterze 
obserwatorów.

Liczne związki zawodowe Anglii, 
Stanów Zjednoczonych, Francji, 
Włoch, Japonii, Kanady, Brazylii, 
Chile, Australii, Belgii wnoszą po-

ważny wkład do przygotowania 
Kongresu Narodów w Obronie Po­
koju. Wiele z nich wybrało już 
swych przedstawicieli. Na niedawnej 
konferencji robotników krajów pół­
nocnych w obronie pokoju, w której 
brało udział 431 delegatów ze 
wszystkich krajów skandynawskich, 
wybrano delegację w składzie 9 osób 
na Kongres w Wiedniu. Fakty te 
świadczą o coraz hardziej aktyw­
nym udziale robotników zrzeszo­
nych w różnych organizacjach związ. 
kowych wszystkich krajów w akcji 
przygotowawczej do Kongresu Na­
rodów, Skład wybranych już dele­
gacji dowodzi, że na Kongresie re­
prezentowane będą najszersze war­
stwy ludności wiejskiej.

W Indiach w kampanii przygoto­
wawczej uczestniczą organizacje i 
działacze chłopscy, we Włoszech or­
ganizacje chłopskie wybierają swych 
delegatów na Kongres, we Francji 
zorganizowano krajową konferencję 
chłopów w obronie pokoju, która po­
stanowiła wysłać do Wiednia 12 de­
legatów.

Liczni działacze nauki I inni inte­
lektualiści deklarują poparcie dla 
Kongresu Narodów w Obronie Po­
koju. Apele wzywające do poparcia 
Kongresu ogłosili artyści - malarze 
Matisse 
cusklch, 
Martin, 
plsafze 
mos i Jorge Amado, poetka chilijska 
Gabriela Mistral, pisarze niemieccy 
Anna Seghers i Berthołd Brecht. Po­
dobno oświadczenie złożyli uczeni 
Włoch, Japonii, Indii, profesorowie, 
lekarze o sławie światowej.

1 Picasso, 19 pisarzy fran- 
w tej liczbie Aragon, Sartre, 
Chanffier, Bonda i Vercors, 
brazylijscy Graciliane, Ra-

W kołach politycznych, a w szcze­
gólności wśród deputowanych parla­
mentów wielu krajów — we Wło­
szech, Niemczech, Indiach, Iranie, 
Egipcie, Argentynie, Meksyku, w 
Afryce — znani działacze wyrażają 
życzenie uczestniczenia w Kongresie 
lub deklarują publicznie swe popar­
cie dla Kongresu. W Anglii przeszło 
połowa delegatów wybranych na 
Kongres do Wiednia — to członko­
wie partit iabourzystowskiej.

Kongres Narodów wywołuje wiel­
kie zainteresowanie w kołach prze­
mysłowych 1 handlowych, zwłaszcza 
w Niemczech, we Włoszech, we 
Francji, w Japonii, Belgii, Brazylii, 
w Argentynie, W Australii. Konfe­
rencje poświęcone 'wyłącznie spra­
wom ekonomicznym wybrały swych 
przedstawicieli na Kongres. Liczne 
kościoły i kierownicy organizacji re­
ligijnych udzielają poparcia akcji 
przygotowawczej do Kongresu Na­
rodów.

W akcj przygotowawczej do Kon­
gresu Narodów aktywny udział bio- 
rą kobiety, które we Francji zorga­
nizowały „Dzień Matki", w Stanach 
Zjednoczonych kamoanlę „o urato­
wanie naszych synów", w Czecho­
słowacji wystosowały apel do kobiet 
amerykańskich.

Szeroką działalność przygotowaw­
czą do Kongresu rozwinęła młodzież. 
Sztafeta młodzieży niosąca orędzie 
młodzieży całego świata 
obecnie do Wiednia.

W różnych kratach — 
w Chinach, we Włoszech, 
cji. w Czechosłowacji, w 
Japonii, w Bułgarii, 
w Albanii, w Anglii. Kanadzie I ’n- 
nych zorganizowano lub organizuje 
się lokalne 1 powiatowe 
oraz konferencje krajowe, 
rych wybierani są delegaci 
gres Narodów. Według

zbliża się

w ZSRR, 
we Fran- 
Boliwil, w 

w Argentynie,

W 18 rocznicę śmierci
Sergiusza Kirowa

Było to 18 lat temu. 1 grudnia 1934 roku. W Pałacu Smolnym 
padł krótki, suchy strzał. Podstępny strzał w tył głowy. Przerwał 
pasmo życia Sergiusza Kirowa.

A życie było to piękne. Zycie rewolucjonisty. 2ycie 
który wiedział, że żyć to walczyć. Już w wieku lat 19 
barykadach rewolucji 1905—1907 roku.

Organizował nielegalną drukarnię bolszewicką. Woli

czlowleka, 
bił się na

Organizował nielegalną drukarnię bolszewicką. Woli walki nie 
złamały carskie więzienia. Gdy nadeszły chwile decydujące, chwile 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej, Sergiusz Kirów 
stanął u boku Lenina 1 Stalina i wziął bezpośredni udział w pow­
staniu zbrojnym w Piotrogrodzie.

Rok 1919 zastał Sergiusza Kirowa w oblężonym przez biało­
gwardzistów Astrachaniu. Sytuacja obrońców miasta wyglądała 
beznadziejnie. Kirów, kierujący obroną powiedział: „Póki w kraju 
astrachańskim żyje choć jeden komunista, ujście rzeki Wołgi było, 
jest 1 będzie radzieckie". — I dotrzymał słowa.

Naród radziecki wkroczył na drogę pokojowego budownictwa. 
W 1926 roku Kirów stanął na czele lenlngradzkiej organizacji partii 
bolszewików. Polecenie partii brzmlało: Przeształclć Leningrad 
w wielki ośrodek przemysłu socjalistycznego.

Dla Sergiusza Kirowa nie było rzeczy niemożliwych. „Płonął 
w pracy i ogniem swym zapalał Innych" — pisali o nim robotnicy 
leningradzcy do Józefa Stalina. Za jego czasów 1 pod jego kierow­
nictwem ożyły pustkowia tundry Kolskiej, zbudowano Kanał Bałtyc­
ko - Białomorski; powstał nowoczesny Leningrad, produkujący tur­
biny 1 traktory, obrabiarki i blumlngi; okręg lenlngradzkl stał się 
jednym z przodujących okręgów rolniczych ZSRR.

Kirowa kochali wszyscy. Kochał go lud. Kochała partia. Kochał 
go i cenił Józef Stalin.

Ale mJał również wrogów. Nienawidzili go cl, których demasko­
wał, wrogowie partii 1 rewolucji trocklstowsko-zlnowiewowscy zdraj­
cy. To oni nasłali zbrodniarza - skrytobójcę, który podle, strzałem 
w tył głowy pozbawił naród radziecki jednego z jego najwierniej­
szych, najlepszych synów.

18 lat mija dziś od chwili nikczemnego zamordowania Sergiu­
sza Kirowa. 18 lat wspaniałych zwycięstw Związku Radzieckiego, 
zwycięstw socjalizmu, 18 lat w czasie których obóz imperialistycz­
ny w wyniku poniesionych klęsk poważnie osłabł.

Wróg nie rezygnuje jednak z dalszej walki, nie składa broni. 
Mocodawcy morderców Kirowa kontynuują swą niecną robotę. Na­
syłają do ZSRR 1 krajów demokracji ludowej szpiegów i dywersan- 
tów. Jeden po drugim montują antypaństwowe ośrodki spiskowe. 
Takimi ośrodkami były: rozgromiona na Węgrzech banda Rajka, 
rozgromiona w Bułgarii banda Kostowa. Takim ośrodkiem była zde- 
maskowana 1 unieszkodliwiona w Polsce grupa Gomułki. Była nią 
w Czechosłowacji banda Slansky'ego.

Jedna po drugiej rozbijane są agentury imperialistyczne. Spra­
wa dla której żył 1 walczył Sergiusz Kirów zwycięża, a przykład 
jego życia na zawsze stał się wzorem dla tych wszystkich, którym 
droga jest sprawa pokoju 1 socjąllzmu, sprawa wolności i niezawi­
słości narodowej. 1

Przemawiając w 10 rocznicę zamordowania Marcelego Nowotki 
przez najmitę polskiej reakcji, sekretarz KC PZPR tow. Dwora­
kowski powiedział: „Czy ta łajdacka zbrodnia nie świadczy dobitnie, 
że reakcja polska nie różni się niczym od swych pobratymców z in­
nych krajów, że jest ona równie nikczemna, równie gotowa do za­
przedania najbardziej Istotnych interesów narodu, do wszelkiego 
przestępstwa?"

Słowa te były wypowiedziane w chwili, gdy cały naród pozo­
stawał pod świeżym wrażeniem łajdactw szajki najmitów imperia­
lizmu — Slansky‘ego. Ponure dzieje tej ohydnej zdrady będą dla na­
rodu polskiego nowym przypomnieniem nakazu czujności rewolu­
cyjnej jako bezwzględnego warunku zwycięskiego budownictwa so­
cjalistycznego — czujności, której uczy nas męczeńska śmierć Ser­
giusza Kirowa.

zebrania 
na któ- 
na Kon- 

danych 
otrzymanych do dnia dzisiejszego z 
70 kra (ów, liczba wybranych dele­
gatów znajdujących się już w dro­
dze. do Wiednia przewyższa 1.500. 
Ponadto 20 organizacji międzynaro­
dowych oświadczyło, że przyśle 
swych przedstawicieli na Kongres. 
Te pierwsze dane świadczą, że ak­
cja przygotowawcza do Kongresu 
Narodów w Obronie Pokoju nabrała 
szczególnie wielkiego rozmachu. Da­
ne te świadczą, że narody całego 
świata niezłomnie zdecydowane są 
bronić pokoju!

Min. Wyszyński zgłosił poprawki 
do hinduskiego pro;eklu rezolucji 

w sprawie koreańskiej 
proponu;qc natychmiastowe przerwanie ogn a 

i podjęcie kroków dla zjednoczeń a Korei 
Przemawiając 26 listopada na posiedzeniu Komisji Politycznej 

Zgromadzenia I\Z, przewodniczący delegacji radzieckiej minister A. 
wyszyński sprecyzował stanowisko ZSRR wobec hinduskiego projektu 
rezolucji w sprawie Korci i przedstawił poprawki radzieckie do tego 
projektu.

Naszym zdaniem—stwierdził min. dy traktowania
Wyszyński — powinniśmy poświę­
cić nasze wysiłki przede wszystkim 
niezwłocznemu i całkowitemu przer 
waniu działań wojennych w Korei. 
Inaczej grozi przeciąganie się obec­
nej sytuacji jeszcze na długo, czyli 
rozstrzygnięcie sprawy przeniesie 
się w gruncie rzeczy na pole bitwy 
Proponujemy więc, by jako pierw­

szy punkt rezolucji Indii przyjąć 
co następuje:

„Zalecić stronom walczącym w 
Korei niezwłoczne i całkowite za­
przestanie ognia, tj. działań wo­
jennych stron na lądzie, na mo­
rzu i w powietrzu, na podstawie 
już uzgodnionego między strona­
mi walczącymi projektu porozu­
mienia w sprawie 
przekazać sprawę całkowitej re­
patriacji jeńców 
rozstrzygnięcia komisji dla poko­
jowego uregulowania kwestii ko­
reańskiej, przewidzianej w punk­
cie drugim, w której to komisji 
uchwały podejmowane będą więk 
szością dwóch trzecich głosów". 
Jako drugi punkt rezolucji hin­

duskiej proponujemy przyjąć naszą 
propozycję o ustanowieniu komisji 
dla pokojowego uregulowania kwe­
stii koreańskiej z udziałem stron 
bezpośrednio zainteresowanych oraz 
innych państw, w tym również 
państw nie uczestniczących w woj­
nie w Korei, w następującym skła­
dzie: USA. Anglia, Francja, ZSRR, 
Chińska Republika Ludowa, Indie, 
Burma, Szwajcaria. Czechosłowacja. 
Koreańska Republika Ludowo-De­
mokratyczna i Korea Południowa. 
Rzecz jasna, że członkowie komisji 
będą mogli powziąć rychłą i prak­
tyczną decyzję jedynie pod warun­
kiem. że przyjmą zasadniczą tezę 
— o konieczności położenia kresu 
wolnie.

Co się 
projektu 
delegacja 
stępujące 
zdahia: „i

rozejmu oraz

wojennych do

tyczy punktu trzeciego 
rezolucji hinduskiej, to 
radziecka proponuje na- 
sformułowanie pierwszego 

.Należy ustalić takie zasa-

jeńców wojennych, 
by wykluczyć bezwzglę-iuie stoso­
wanie przemocy lub znieważenie ich 
godności ludzkiej w jakiejkolwiek 
bądź formie i w imię jakichkolwiek 
bądź Celów".

PRZEMÓWIENIE
MIN. SKRZESZEWSKIEGO

Przy końcu posiedzenia środowe* 
go zabrał głos delegat polski, mini­
ster Skrzeszewski.

Minister Skrzeszewski sprecyzo­
wał stanowisko Polski wobec pro­
jektu rezolucji hinduskie) w spra­
wie Korei. W przemówieniu swym 
minister Skrzeszewski oświadczył 
m. in.

Delegacja polska udziela swego 
pełnego poparcia poprawkom ra­
dzieckim do rezolucji hinduskiej. 
Tylko przyjęcie poprawek ra­
dzieckich może doprowadzić do 
szybkiego zakończenia cierpień 
tysięcy ludzi, pragnących pokoju 
i niepodległości, całkowitej re­
patriacji jeńców, którzy walczyli 
w szeregach armii ludowej o 
niepodległość Korei i pokój w 
Azji, w niewoli zaś bronią swego 
prawa rlo godności ludzkiej, prze 
ciwko oprawcom z obozów ame­
rykańskich.• »

Jak donosi agencja 
minister spraw 
Chińskiej Republiki 
En-lai złożył oświadczenie, w któ­
rym poparł propozycje Związku 
Radzieckiego na VTI sesji ONZ w 
sprawie koreańskiej.

•
Nowych Chin, 
zagranicznych 

Ludowej Czou

Ostatnie w a^omofci swLowe
ĆWIERĆFINAŁY

O PUCHAR POLSKI
Kolejarz Warszawa — Ogniwo Bje 

tom 4:2 (4:0)
CWKS ib Warszawa — Unia Cho­

rzów 2:1 (0:0)
Budowlani Gdańsk — Górnik By­

tom 1:2 (1:1)

Naczelne organa władzy lądowej
20—22 listopada br, — doniosłe 

to były dni w życiu naszego pań­
stwa i narodu. Pierwszy Sejm Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej — 
najwyższy wyraziciel woli ludu 
pracującego miast i wsi zebrał się 
na swą pierwszą historyczną sesję. 

Długa, uciążliwa 1 najeżona wielkimi 
trudnościami była droga do Sejmu lu­
du pracującego, do władzy ludowej. To­
rowały tę drogę postępowe prądy umy­
słowe XVIII wieku, dążenia Kościuszki 
I Mickiewicza, radykalne nurty w po­
wstaniach narodowych. Sztandar walki 
o władzę ludu wysoko wzniosła przed 
siedemdziesięciu laty klasa robotnicza 
1 jej pierwsza partia. „Proletariat'' Za 
władzę ludu oddał życie Waryńakt. Ka­
sprzak. Buczek. Nowotko. Świerczewski, 
tysiące holowników klasy robotniczej. 
O władzę ludu walczył od najwcześniej 
szel młodości Bolesław Bierut.

W poważnej 
ce towarzyska 
my. że władza 
sce tak silna, 
w naszej historii Sejm jest rze­
czywistym reprezentantom narodu. 
Naród nasz wybrał na posłów 
swych najlepszych synów — przo­
downików pracy i racjonalizato­
rów, przodujących chłopów pracu­
jących, zarówno spółdzielców i pra 
cowników POM-ów i PGR-ów, jak 
1 chłopów Roenodaruiących Indy­
widualnie, najlepszych przedstawi­
cieli praciiiacel Inteligencji — nau­
kowców, techników, literatów, ar­
tystów. nauczycieli i lekarzy.

Nowe oblicze Sejmu przejawia 
się nie tylko w jego składzie so­
cjalnym i politycznym, lecz także 
w Jego budowie organizacyjnej, 
którą cechuje socjalistyczny demo- 
kratyzm. Pracami Sejmu kieruie 
działające na zasadzie kolegialno­
ści Prezydium, złożone z Marszał­
ka i Wicemarszałków. Sejm wzbrał 
na Marsizałka wybitnego uczonego, 
bezpartyjnego posła, 
bowskiego. 
Prezydium 
składająca 
wszystkich 
poselskich,

mierze pracy 1 wal- 
Bieruta zawdzięcza- 
ludowa jest w Pol- 
że po raz pierwszy

Jana Dem-
Organem nomncnic7vm 
jest Rada Seniorów, 
się z przedstawicieli 

wolewó<i-»kich zespołów 
w których współpracu-

ją posłowie — członkowie PZPR, 
ZSL, SD oraz bezpartyjni.

Gdy weżmlemy ponadto pod uwagę, 
że posłowie są obowiązani składać lud­
ności sprawozdania ze swej działalno*--!, 
przyjmować interesantów. pomagać 
Radom Narodowym, odwiedzać zakłady 
pracy, gromady wiejskie, ośrodki zdro­
wia i szkoły gdy weżmiemy nade wszy­
stko pod uwagę przepis Ordynacji Wy­
borczej. umożliwiający odwołanie posła, 
który zawiódł zaufanie wyborców, to 
uświadomimy sobie w całej pełni 
wskroś ludowy charakter naszego 
Sejmu.

Po raz pierwszy też w naszych 
dziejach Sejm jest w istocie naj­
wyższym organem władzy. Ponie­
waż Sejm .jednak obraduje tylko 
na sesjach, nasza Konstytucja prze 
widziała dalszy naczelny organ 
władzy państwowej, działający sta­
le. Jest nim 15-osobowa Rada Pań­
stwa. Fakt, że i ten naczelny organ 
władzy jest kolegialny, fakt, że 
Rada Państwa jest podległa w ca­
łej swej działalności Sejmowi, 
wreszcie, że wybiera ją Sejm spo­
śród swego grona, a więc spośród 
wybrańców narodu, obdarzonych 
jego zaufaniem w głosowaniu po­
wszechnym — to wvrazy konse­
kwentnego, ludowego demokratyz- 
mu. Przewodniczącym Rady Pań­
stwa z woli Sejmu i ku zadowole­
niu 1 u7.naniu całego narodu został 
Aleksander Zawadzki, zasłużony, 
wypróbowany działacz robotniczy.

Jednakże obydwa te naczelne or 
gana władzy państwowej — Sejm 
i Radą Państwa — z natury swo­
jej i zgodnie z przepisami oraz 
duchem naszej Konstytucji nie 
pełnią decydujących w praktyce 
życia państwowego funkcji rządze­
nia. Te niezmiernie doniosłe i roz­
strzygające o naszej teraźniejszo­
ści i przyszłości funkcje spełń'/ 
Rząd Polskiej Reczypospolitej Lu­
dowej, powoływany przez przed­
stawicielstwo narodu — Sejm.

Rząd jest również organem ko­
legialnym. albowiem Rada Mini­
strów to nie — v. V.-21u pań­

r.a

stwach burżuazyjnych — zebranie 
ministrów dla koordynacji ich in­
dywidualnej działalności, lecz or­
gan nadrzędny, kierowniczy w sto­
sunku do poszczególnych mini­
sterstw, którym daje wytyczne dzia 
łania. Toteż wielka jest rola i 
znaczenie kierownika tego nadrzęd 
nego organu — Prezesa Rady Mi­
nistrów.

Zarówno opracowywanie Jak 1 czuwa­
nie nad wykonaniem naazycb ambit­
nych planów gospodarczych 1 budżetu 
państwa, zarówno . zapewnienie intere­
sów państwa jak i praw obywateli, za­
równo zabezpieczenie porządku publicz­
nego, lak I kierownictwo praca Prezy­
diów Rad Narodowych, zarówno wyko­
nywanie ustaw iak 1 wydawanie rozpo­
rządzeń 1 podeimowenle uchwał należy 
do kompetencji Rządu. R.'ad j®rawu'e 
ogólne kierownictwo w tak nl^nternie 
ważnej dziedzinie, lak obronność Kra­
ju i orgnnlzccla sil . zbrojnych: Rząd
sprawuje również ogólne kierownictwo 
w trudnej dziedzinie stosunków z inny-

%
Główny ciężar kierowania na­

szym państwem zatem spoczywa 
na Rządzie Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej, a najtrudniej sze obo­
wiązki, największą odpowiedzial­
ność dźwiga iego kierownik — 
Prezes R-ady Ministrów Na stano­
wisku tym potrzebny jest człowiek 
wielkiego talentu, głębokiego umy­
słu. gorącego serca, gruntownego 
przygotowania, wielkiego doświad­
czenia, hartu i patriotyzmu.

Dlatego też cały naród z wdzięcz 
nością. radością i entuzjazmem 
przyjął wiadomość o dalekowzrooz 
nej, mądrej uchwale Sejmu, który 
ster rządów naszego państwa po­
wierzył najgodniejsz.jmu z god­
nych — Bolesławowi Bierutowi, z 
którego imieniem wiążą się wsz.yst 
kie zwycięstwa i osiągnięcia Pol­
ski na przestrzeni bez mała ostat­
nich lat dziesięciu, ukochanemu 
przywódcy Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej i całego naro­
du. Sejm nie zawiódł zaufania na­
rodu, dokonując tego wyboru, sta­
nął na wysokości zadania, (j. ch.)

ml państwami.

szym państwem
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W walce o przebudowę wsi nie może zabraknąć ludowców
W wyniku blisko czteroletniej 

walki o przebudowę wsi na terenie 
województwa lubelskiego powstało 
203 spółdzielnie produkcyjne. W 
walce tej o nową postępową wieś 
głównym sojusznikiem Partii po­
winno być Zjednoczone Stronnictwo 
Ludowe, o czym zresztą wyraźnie 
mówi deklaracja ideowo - progra­
mowa ZSL.

Zastanówmy się jak ZSL wywią­
zało się z tego zaszczytnego a zara­
zem trudnego zadania?

Scharakteryzują nam to najlepiej 
cyfry. Do istniejących spółdzielni 
produkcyjnych w naszym wojewódz 
twie wstąpiło 255 czł. ZSL, czyli 
tylko 5,5 proc, ogółu członków 
ZSL-u należy do spółdzielni.

Oczywiście cyfra ta nie jest zado­
walająca i świadczy o tym, że w tej 
dziedzinie Zjednoczone Stronnictwo 
Ludowe ma wiele do zrobienia.

Jeśli napływ członków ZSL-u do 
istniejących spółdzielni produkcyj­
nych należy ocenić krytycznie jako 
niewystarczający, to natomiast po­
zytywnie należy ocenić pracę tych 
członków ZSL, którzy przystąpili do 
spółdzielni. Członkowie ZSL w 
większości wypadków pracują do­
brze w spółdzielniach, zdobywając 
sobie zaufanie i autorytet u człon­
ków spółdzielni. O tym, że tak jest 
świadczy najlepiej fakt, że 35 prze­
wodniczących istniejących spółdziel­
ni — to członkowie ZSL. A jeszcze 
więcej członków ZSL jest członkami 
Zarządów spółdzielni.

W walce o przebudowę wsi hartu­
je się aktyw ZSL, wyrastają nowi 
bojowi działacze ludowi. Wymienić 
tu należy ob. Pawła Rybkę, prze­
wodniczącego spółdzielni produkcyj 
nej Cichobórz Nr 1 (pow. Hrubie­
szów). Pod kierownictwem ob. Rybki 
cichobórzska spółdzielnia pokonała 
ciężkie warunki, umacnia się gospo­
darczo świecąc przykładem na oko­
licę, zarówno jeśli idzie o produk­
cję roślinną jak i zwierzęcą. Jeszcze 
dwa lata temu spółdzielnia ta pod­
kładała dopiero podwaliny pod ho­
dowlę. Zaczęto od kilku lichych 
krów, koni i świń. A dziś zawdzię­
czając mądremu kierownictwu ob. 
Rybki spółdzielnia posiada 27 dobrze 
utrzymanych koni, 44 krowy, 20 
owiec, 110 sztuk trzody chlewnej. 
Przystąpiono tu również do hodowli 
drobiu, wspólna ferma kurza na 
początek liczy 62 kur.

Niewątpliwie wszystkich interesu­
je czemu zawdzięcza ob. Rybka swo 
je sukcesy w walce o umocnienie 
gospodarcze spółdzielni. Podstawą 
wszystkich sukcesów spółdzielni w 
Cichobórzu jest wprowadzenie 1 
przestrzeganie i rzez ob. Rybkę 
dniówki obrachunkowej. Sprawie­
dliwe i wnikliwe ocenianie pracy 
członków, systematycznie zapisywa­
ne dniówki obrachunkowe gwaran­
towały członkom zasłużone wynagro 
dzenie, pobudzały chęć do pracy. 
Jednym słowem dniówka obrachun­
kowa stała się dźwignią spółdzielni. 
Członkowie by'i zadowoleni, ob. 
Rybka zdobywał zaufanie i szacu­
nek, w dowód czego został wybrany 
posłem do Sejmu Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej. _ . ,

Lecz nie tylko ob. Rybka zasłu­
guje na wyróżnienie. Dobrych prze­
wodniczących, członków ZSL jest w 
naszym województwie o wiele wię­
cej. Wymienić tu należy między in. 

Z życia narodów Związku Radzieckiego
POD względem produkcji energii elekt Tycznej Rosja carska zajmo­

wała jedno z ostatnich miejsc na świccie. Związek Radziecki zaj­
muje dziś w tej dziedzinie produkcji drugio miejsce na świecie. Jut 
w r. 1910 produkowano w ZSRR 25 razy więcej energii elektrycznej, niż 
w Rosji w r. 1913.

W r. 1951 elektrownie radzieckie wyprodukowały 104 miliardy 
kWh energii elektrycznej, czyli więcej, niż elektrownie Anglii i Francji 
razem wzięte. .

Łączna moc oddanych do użytku w r. 1951 nowych elektrowni 
1 agregatów wyniosła około 3 milionów kilowatów. Równa się to łącznej 
mocy pięciu elektrowni wodnych tak potężnych, jak Dnieprowska Elek­
trownia Wodna.

W r. 1952 produkcja energii elektrycznej w Związku Radzieckim 
wyniesie 117 miliardów kWh, czyU będzie 2,4 raza większa, niż w r. 1940.

W okresie piątej pęciolatki produkcja energii elektrycznej wzros­
nąć ma w przybliżeniu o 80%. Łączna moc elektrowni cieplnych zwięk­
szy się w okresie pięciolatki dwukrotnie, a elektrowni wodnych — trzy­
krotnie.

Wśród szeregu potężnych elektrowni wodnych, budowanych 
w okresie bieżącej pięciolatki na Wołdze, Dnieprze, Kamie, Irtysza i in­
nych rzekach ZSRR, wymienić należy na pierwszym miejscu Kujby- 

,szewską Elektrownię Wodną (na Wołdze) o mocy 2.1 miliona kilowa­
tów. Elektrownia ta zostanie oddana do użytku w r. 1955.

Zaznaczyć należy, że w pięciu republikach radzieckich — Uzbec­
kiej, Kazachskiej, Kirgiskiej, TurkmeńBkiej i Tadżyckiej — liczących ra­
zem około 17 milionów mieszkańców produkuje się 3 razy więcej energii 
elektrycznej, niż w Turcji, Iranie, Pakistanie, Egipcie, Iraku, Syrii i Af­
ganistanie, liczących łącznie 156 milionów mieszkańców. A jeśli porów- ' 
nać pod względem produkcji energii elektrycznej Jedną tylko republikę 
radziecką, np. Azerbejdżańską z Turcją, okaże się, że w Azerbejdżanie 
radzieckim, mającym blisko 7 razy mniej mieszkańców, produkuje się 
energii elektrycznej 4 razy więcej, niż w Turcji.

| nymi ob. Jana Cieślika przew. w 
spółdzielni produkcyjnej w Księżpo­
lu (pow. Biłgoraj) ob. Więsyka, 
przewodniczącego spółdzielni Łyso- 
byki (pow. Łuków). Obydwaj wymię 
nieni byli pierwszymi organizato­
rami spółdzielni. Później, gdy one 
powstały mężnie bronili je przed 
atakami wrogów klasowych, demas­
kując ich. Przełamali oni swą bojo­
wą postawą piętrzące się trudności 
i dziś obydwie spółdzielnie pracują 
coraz lepiej.

Obok bojowych przewodniczących 
należy wyróżnić członków ZSL, 
którzy włożyli wiele trudu i pracy, 
ażeby w ich gromadzie powstała 
spółdzielnia produkcyjna. Wymienić 
tu należy między innymi Stanisława 
Swatka z gromady Zatylc, gm. Lu­
bycza Królewska (pow. Tomaszów), 
Aleksandra Horunbałę z gr. Gole­
szy n, gm. Mołodiatycze (pow. Ilrubic 
szów). Wysiłek ich nie poszedł na 
marne, w gromadach ich są spół­
dzielnie produkcyjne.

Jednak nie we wszystkich powia­
tach Powiatowe i Gminne Komite­
ty Wykonawcze ZSL oraz członko­
wie włączyli się należycie do walki 
o przebudowę wsi. Świadczy o tym 
chociażby napływ członków ZSL do 
nowozorganizowanych spółdzielni 
produkcyjnych. I tak na przykład w 
Hrubieszowie do nowopowstających 
spółdzielni wstąpiło 31 członków 
ZSL, w Białej Podlaskiej 20. Nato­
miast w Kraśniku, gdzie jest jedna 
z najliczniejszych organizacji ZSL 
wstąpiło zaledwie 3 członków .

Czym należy tłumaczyć taki fakt, 
że do powstałej w tym roku spół­
dzielni produkcyjnej w gromadzie 
Osczów (pow. Tomaszów), gdzie 
koło ZSL liczy 8 członków, wstąpił 
tylko 1 członek Stronnictwa. Podo­
bnie było w gromadzie Studzianki 
tegoż powiatu, gdzie na 7 członków 
ZSL tylko 2 wstąpiło do nowozor- 
ganizowanej spółdzielni produkcyj­
nej. Jeszcze gorzej ta sprawa wyglą 
da w powiecie krasnostawskim, 
gdzie tylko 1 członek ZSL w rb. 
wstąpił do spółdzielni produkcyjnej. 
Nie większymi „sukcesami" mogą 
się również „poszczycić" powiaty — 
radzyński i łukowski.

Przyczyn takiego stanu rzeczy 
nie należy długo szukać. Organiza­
cje ZSL-owskie w Hrubieszowie, 
Białej Podlaskiej i Tomaszowie swe 
sukcesy zawdzięczają czynnej pra­
cy Powiatowych i Gminnych Komi­
tetów Wykonawczych. Takie na 
przykład spółdzielnie produkcyjne 
w pow. hrubieszowskim, jak Gde- 
szyn, Hołubię, Podhorce, Turkowice 
powstały przy wydatnlm współdzia- 
le kół gromadzkich ZSL. Dobra pra 
ca tych kół przyczyniła się do tego, 
że większość członków ZSL w tych 
gromadach wstąpiła do spółdzielni 
produkcyjnej. Podobnie ta sprawa 
wyglądała w powiatach, bialskim i 
chełmskim. W pozostałych jednak 
powiatach część aktywu ZSL zajmu­
je bierną a nawet wręcz wrogą po­
stawę w zagadnieniach dotyczących 
przebudowy wsi. Niezrozumienie 
konieczności przebudowy wsi w na­
szych warunkach towarzyszyło na­
wet niektórym pracownikom etato­
wym Pow. Kom. Wyk. ZSL. Wymie­
nić tu należy instruktora etatowego 
PKW w Radzyniu ob. Chruszewskie 
go oraz instruktora PKW w Toma­
szowie ob. Dętko, który wprawdzie 
innych przekonywał, ażeby wstąpili 

do spółdzielni produkcyjnej, ale jak 
przyszło do jej zorganizowania w 
jego własnej gromadzie, to odmówił 
podpisania deklaracji.

Nic też dziwnego, że dołowe ogni­
wa i członkowie Stronnictwa Ludo­
wego w tych powiatach nie są prze­
konani o wyższości gospodarki ze­
społowej nad indywidualną i o po­
trzebie zakładania spółdzielń pro­
dukcyjnych.

Wśród części aktywu ZSL pokutu­
je szkodliwy, obcy Zjednoczonemu 
Stronnictwu Ludowemu zwyczaj 
wyczekiwania i odkładania na po­
tem zorganizowania spółdzielni. Ta­
ką właśnie bierną postawę wyczeki­
wania zajmują aktywiści gminni 
ZSL w Milejowie pow. Lublin. W 
gr. Górne tejże gminy chłopi zor­
ganizowaliby już dawno spółdziel­

Z życia Partii

Wybieramy delegatów na Powiatowe 
Konferencje Partyjne

Zamość
W Zamojskiej Powiatowej Orga­

nizacji Partyjnej przygotowania do 
Konferencji Partyjnej prowadzone 
są zgodnie z planem.

W dniach od 21 do 27 bm. odbyło 
się już 26 zebrań wyborczych pod­
stawowych organizacji partyjnych, 
na których dokonano wyboru 31 de­
legatów na Powiatową Konferencję 
Partyjną.

Zebrania wyborcze odbyły się już 
w podstawowych organizacjach par­
tyjnych Szkół średnich w Szczebrze­
szynie, Fabryki Kalafonii, Tartaku 
Zwierzyniec, Browaru Zwierzyniec, 
Cukrowni Klemensów, Fabryki Me­
bli Zwierzyniec, gromady Hajowni- 
kl, gm. Skierbieszów, gromad Sucho­
wola i Rachodoszcze gm. Suchowo­
la, gromady Staw Ujazdowski gm. 
Nielisz, spółdzielni produkcyjnej 
Adamów 1 Innych.

Przebieg dotychczas przeprowadzo 
nych zebrań wyborczych w powiecie 
zamojskim świadczy o poważnym 
wzroście aktywności członków Par­
tu.

Wśród zagadnień omawianych na 
zebraniach wyborczych, na pierwszy 
plan wysuwają się zagadnienia pra­
cy organizacyjnej 1 politycznej pod­
stawowych organizacji partyjnych 
oraz zagadnienia umacniania 1 roz­
budowy spółdzielni produkcyjnych. 
Szczególnie żywo i obszernie oma­
wiane były sprawy wywiązania się 
członków Partii z Ich obowiązków, 
czujności rewolucyjnej 1 postawy 
członka Partii oraz jego pracy z bez­
partyjnymi. W toku dyskusji anali­
zowano dotychczasowe osiągnięcia i 
braki oraz wyciągano wnioski orga­
nizacyjne. Np. organizacja partyjna 
w gromadzie Staw- Ujazdowski na 
zebraniu wyborczym usunęła z sze­
regów Partii 2 członków, którzy zwią 
zali się z reakcją i przenosili do pod­
stawowej organizacji partyjnej wpły 
wy reakcyjnego kleru.

Na wszystkich zebraniach szczegól­
nie mocno i dobitnie wysuwano za­
gadnienie umocnienia i rozbudowy 
spółdzielni produkcyjnych.

W gromadzie Hajowniki gm. Skier 
bieszów po dyskusji na zebraniu 
wyborczym 12 osób -wyraziło chęć 
założenia spółdzielni produkcyjnej.

Pierwsze zebrania wyborcze w 
powiecie zamojskim wykazały rów­
nież niedociągnięcia i braki w ich 
przygotowaniu. Aktyw przydzielony 
do obsługiwania zebrań i egzekuty­
wy podstawowych organizacji par­
tyjnych nie potrafił zapewnić pełnej 
frekwencji, która dotychczas prze­
ciętnie osiąga 85 proc, ogółu człon­
ków Partii. Również niedostatecznie 
zapoznano członków Partii ze znacze­
niem I wagą Powiatowej Konferen­
cji Partyjnej, w niektórych organi­
zacjach partyjnych nie docenia się 
znaczenia nakazu dla delegata na 
konferencję.

Puławy
Komitet Powiatowy w Puławach 

24 listopada br. omówił z aktywista­
mi powiatowymi jak powinni przy­
gotowywać i jaki mają mieć prze­
bieg zebrania wyborcze podstawo­
wych organizacji partyjnych. Wy­
dział Organizacyjny Komitetu Po­
wiatowego szczegółowo opracował 
terminarz zebrań wyborczych i wy­
znaczył kto z instruktorów etatowych 
nieetatowych lub aktywistów Komi­
tetu Powiatowego odpowiada za wła 

nię, gdyby ob. ob. Zdzisław Wójcik 
i Jan Biały, aktywiści gminni ZSL, 
cieszący się uznaniem obywateli 
chcieli im w tym pomóc.

Przykładów podobnych można by 
przytoczyć o wiele więcej. Świadczą 
one o konieczności zaktywizowania 
pracy Powiatowych i Gminnych 
Komitetów Wykonawczych oraz gro­
madzkich kół do czynnej walki o 
przebudowę wsi.

Coraz częściej mało i średniorolni 
chłopi myślą o założeni spółdziel­
ni, brak im jednak odwagi na przej­
ście z indywidualnej gospodarki do 
zespołowej. Ludowcy powinni się 
znaleźć w pierwszych szeregach 
tych, którzy pomogą chłopom zna­
leźć jedyną, słuszną drogę prowa­
dzącą do dobrobytu wsi, jaką jest 
spółdzielczość produkcyjna, (c) 

ściwy przebieg zebrania wyborcze­
go. Komitet Powiatowy przestrzegł 
towarzyszy, by nie traktowali zebra­
nia wyborczego jako formalność wy­
boru delegata na konferencję powia­
tową, ale by każde zebranie partyj­
ne stało się mobilizacją członków 
Partii do wykonania zadań, jakie 
w tej chwili stoją przed organizacją 
puławską.

Słuszne jest postanowienie Komi­
tetu Powiatowego w Puławach by 
na zebraniach wyborczych postawić 
zagadnienie spółdzielczości produk­
cyjnej.

24 listopada odbyły się również 
posiedzenia Komitetów Gminnych, 
na które zaproszeni byli sekretarze 
podstawowych organizacji partyj­
nych. Trzeba stwierdzić, że frekwen­
cja na tych rozszerzonych zebraniach 
komitetu gminnego nie była dosta­
teczna. Były gminy, gdzie tylko 60 
proc, sekretarzy organizacji podsta­
wowych przybyło na posiedzenie 
Komitetu Gminnego.

Komitet Powiatowy musi dokład­
nie przeanalizować sytuację na tych 
gminach 1 wzmocnić aktyw gminny 
aktywem powiatowym.

W Wydziale Organizacyjnym Ko­
mitetu Powiatowego w Puławach ist 
nieje pewne niebezpieczeństwo po­
legające na tym, że tow. Wilhelm, 
kierownik Wydziału Organizacyjne­
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NOWY DOM TOWAROWY 
W STOLICY

OMany niedawno ao użytku miesz­
kańców Warszawy Powszechny Dom 
Towarowy przy ul. Jagiellońskiej.

(CAF — fot. Mottl).

go zbyt wierzy w samoczynne dzia­
łanie planu. Sam plan to jeszcze nie 
wszystko. W tej chwili Komitet Po­
wiatowy powinien wzmocnić walkę 
o stuprocentowe zrealizowanie zało­
żeń planu akcji wyborczej. Przekła­
danie terminów, przerzucanie akty­
wistów z jednej gminy na drugą 
stwaeza niepotrzebną szarpaninę 1 
grozi zawaleniem planu. ,

Próbkę tego sianu rzeczy miał już 
Komitet Powiatowy z 5 zebrań pod­
stawowych organizacji partyjnych, 
które miały odbyć się 25 listopada. 
Cztery z tych zebrań zaplanowanych 
nie doszły do skutku ponieważ nie 
były odpowiednio przygotowane.

Tam, gdzie aktywista z powiatu 
zmobilizował do pomocy aktyw 
gminny zebranie doszło do skutku 1 
miało dobry przebieg. Np. organi­
zacja partyjna w gminie Baranów, 
która od dłużsizego czasu była or­
ganizacją słabą, na zebraniu wy­
borczym po przedyskutowaniu do­
tychczasowej pracy wykluczyła z 
szeregów partii 2 członków 1 skre­
śliła jednego kandydata.

Akcja wyborcza jest w toku. Ter­
miny będą coraz bardziej napięte. 
Komitety Powiatowe muszą zmobill 
zować wszystkie swoje siły, by ak­
cja ta przyniosła wzrost aktywności 
politycznej organizacji podstawo­
wych.

U MIESIĄCU POGNĘBIENIA 
PRZYJAŹNI POLSKO RADZIECKIEJ

A/VK/£TA

-ityorufac jłę Ha,
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ZOR Bronowice wychodzi na spotkanie zimy
Osiedle robotnicze na Bronowicach i Idealnym rozwiązaniem tego próbie- I zbiornika na wodę ani mat do izola- 

to według założeń projektu samo-' 
dzielny organizm miejski. Zespołowi 
kilkudziesięciu budynków mieszkal­
nych całkowitą samowystarczalność 
zapewnią budynki o przeznaczeniu 
społecznym i gospodarczym. Miesz­
kaniec osiedla będzie tu miał wszech 
stronnie wyposażony dom społeczny 
obejmujący salę zebrań, bibliotekę z 
czytelnią, świetlicę, kino itp. Na 
miejscu, w przyziemiu kilku budyn­
ków mieszkalnych znajdą pomiesz­
czenie spółdzielcze sklepy różnych 
branż, restauracje, bary oraz rozmai­
te punkty usługowe: pracownie kra­
wieckie, szewskie, zakłady fryzjer­
skie itp.

Tb wszystko leży jeszcze w sferze 
przyszłości, lecz przyszłość ta w 
szybkim tempie przybiera kształty 
realne, staje się teraźniejszością. 
Jeszcze we wrześniu 1950 roku na 
miejscu wznoszonego obecnie osiedla 
było czyste pole. W październiku 
Zjednoczenie Budownictwa Miejskie­
go Otrzymało zlecenie na budowę 
pierwszych czterech budynków przy­
szłego osiedla. Wtedy w jednostajny 
rytm poziomych linii krajobrazu na­
giego pola wplotły się pierwsze ak­
centy pionowe — rusztowania.

Tak zaczęła się budowa. Tak pow­
stał Odcinek Budów Nr 1 — ZOR 
Bronowice.

Dalej historia osiedla potoczyła się 
wartkim trybem. W roku 1951 przy­
chodzi zlecenie na budowę dalszych 
siedmiu budynków (w tym sześć 
mieszkalnych 1 jedna kotłownia cen­
tralnego ogrzewania), 
tego roku pracownicy 
przy budowie przestają 
mi ludźmi działającymi 
renie. Zjawiają się pierwsi mieszkań 
cy osiedla. Do ich użytku zostają od­
dane owe pierwsze, zlecone w roku 
1950 budynki mieszkalne o łącznej 
kubaturze 19,870 m sześć. Są one, 
jak zresztą wszystkie inne budyn­
ki osiedla, wyposażone we wszelkie, 
zapewniające wygodny tryb życia In 
stalacje: wodociąg, kanalizację, elek 
tryczność, gaz 1 centralne ogrzewa­
nie.

W roku 1952 ZBM otrzymało zle­
cenie na budowę następnych 10 bu­
dynków a oddało do użytku 5 budyń 
ków mieszkalnych o kubaturze 
27,985 m sześć, oraz kotłownię cen­
tralnego ogrzewania. W ten sposób 
z ogólnej Ilości zleconych do budo­
wy 21 b idynków nowym mieszkań­
com osiedla służy już 10 wykończo­
nych budynków o łącznej kubaturze 
47855 m sześć, obejmujących 198 
mieszkań i 528 izb mieszkalnych. 
Taki jest dorobek dotychczasowy 
budowy osiedla.

W chwili obecnej w różnych sta­
diach budowy znajduje się 11 budyn­
ków, Czołowym zagadnieniem bieżą 
cego etapu budowy je3t problem jej 
przygotowania do zimy. Sprawa stwo 
rżenia wystarczająco szerokiego fron 
tu.pracy ma tu znaczenie kluczowe.

W grudniu 
zatrudnieni 

być jedyny- 
na tym te-

mu jest wykończenie budowy w sta­
nie surowym, zamknięcie budynku, 
czyli przykrycie go dachem, ustawie 
nie stolarki zewnętrznej, oszklenie i 
ogrzanie. Wtedy wykonuje się 
tylko roboty wewnętrzne — wykoń­
czeniowe.

Kierownictwo Odcinka Budów 
Nr 1 ma w tej chwili zamknięte trzy 
budynki: budynek Nr 26, Nr 5 i ko­
tłownię, która chociaż jest już odda­
na do użytku 1 zasadniczą funkcję 
ogrzewania spełnia, to jednak nie 
jest całkowicie wykończona jeżeli 
chodzi o wewnętrzne roboty budów 
lane i niezupełnie wyposażona tech­
nicznie ze względu na brak niektó­
rych urządzeń mechanicznych. Okre 
ślony w ten sposób zimowy front 
robót jest zbyt wąski dla zapewnie­
nia ciągłości pracy całej załodze, 
zwłaszcza, że budynki nr 5 1 26 bę­
dą oddane do użytku jeszcze w bie­
żącym roku. Należałoby koniecznie 
front ten rozszerzyć przez jak naj­
szybsze zamknięcie najbardziej w 
budowie zaawansowanych budynków 
nr 24 i 32.

Doniosłe znaczenie zarówno dla 
prowadzenia całej budowy jak i dla 
jej przygotowania do robót zimo­
wych ma urządzona tu centralna ba 
za mieszań. Fakt jej zainstalowania 
na budowie bardzo korzystnie świad­
czy o organizacyjnej pracy kierow­
nictwa odcinka. Podkreślić tu trze­
ba, że ten wybitnie racjonalny sy­
stem przygotowania zapraw. Odci­
nek Budów Nr 1 (poza budową FSC, 
od której system ten zapożyczono) 
stosuje jako jedyny w Lublinie.

Doskonalą ilustracją wartości te. 
go systemu jest fakt, że przed jego 
wprowadzeniem na Odcinku pracowa 
ło 11 betoniarek, (jedna przy każdym 
budynku) a obecnie całą budowę 
obsługuje baza obejmtjąca 3 beto­
niarki o takiej samej pojemności.

Zadaniem stojącym przed bazą w 
okresie zimowym jest przygotowa­
nie zapraw o odpowiednio wysokiej 
temperaturze tak, by zaprawa po 
przetransportowaniu jej do stano­
wisk roboczych była jeszcze wystar­
czająco ciepła. W tym celu kierow­
nictwo Odcinka zamierza zaopatrzyć 
bazę w stały dopływ ciepłej wody 
potrzebnej do mieszania zapraw oraz 
w urządzenie do podgrzewania kru­
szywa. Poza tym cała baza zostanie 
obudowana dla zabezpieczenia jej 
przed stratami clopła. Ciepłą wodę 
ma zapewnić bazie zbiornik zainsta­
lowany w kotłowni, a urządzeniem 
ocieplającym kruszywo będzie wy­
konany we własnym zakresie syste­
mem rur z blachy żelaznej ogrze­
wanych również przez kotłownię 1 
oddających przez promieniowanie cle 
pło ułożonemu obok kruszywu.

Problem przemyślany jest właści­
wie, ale jego realizacja napotyka na 
niezależne już bezpośrednio od kie­
rownictwa Odcinka trudności. Mia­
nowicie ' Wydział Zaopatrzenia ZBM 
nie dostarczył dotychczas odcinkowi 

I ąureat Nagrody Stalinowskiej, zastutony artysta BSRR, reżyser bawią­
cego w Polsce Teatru im. Mossowieta — A. Ł. Szabs, wygłosił w dniu 
12 bm. w Instytucie Polsko - Radzieckim w Warszawie wykład pt.: ,>Sztu 
ka radziecka w walce o pokój". Licznie zgromadzeni przedstawiciele 
świata kulturalnego i naukowego stolicy zgotowali wybitnemu artyście 
radzieckiemu serdeczne przyjęcie. Po odczycie A. Ł. Szabas zapoznał się 
z dotychczasowym dorobkiem Instytutu oraz zwiedził bibliotekę, sale 
wkładowe i pracownie. Na zdjęciu, dyr. Instytutu prof. Młynarski, A. Ł. 
Szebs i pro/- dr Mirotcicż. (CAF — fot. Dąbrowiecki)

cji cieplnej drewnianych ścianek obu 
dowy bazy. Odpowiedni zbiornik kie 
rownictwo Odcinka wyszukało sobie 
w Zamościu, rzeczą zaopatrzenia jest 
jego zakup i dostarczenie na budo­
wę. Niedociągnięcia te należy jak 
najszybciej ifeunąć.

Bardzo ważnym problemem jest 
zaopatrzenie robotników w ochronną 
odzież zimową. Stwierdzić należy, że 
sprawa ta nie jest przez kierowni­
ctwo odcinka dość sprężyście załat­
wiona. Dotychczas tylko 65% zało­
gi odzież tę posiada.

Nie wolno również lekceważyć 
sprawy dostarczania ciepłej ka­
wy robotnikom zatrudnionym na 
budowie. O tę kawę robotnicy dopo­
minają się od dłuższego czasu bez­
skutecznie.

Bardzo ostro w obliczu nadcho­
dzącej zimy rysuje się pioblem ma­
ksymalnego wykorzystania dnia pra 
cy. Od tego zależy tempo budowy, od 
tego zależy czy Odcinek zdąży przed 
nadejściem mrozów stwoizyć sobie 
dostatecznie szeroki front robót na 
zimę. I tutaj trzeba zanotować po­
ważne i nie posiadające żadnego 
obiektywnego uzasadnienia niedo­
ciągnięcia.

Samochody ZBM dowożące do pra 
cy robotników, zamieszk-.łych poza 
terenem Lublina (60 proc, załogi to 
ludzie ze wsi, którzy na budowie 
nauczyli się zawodu) oraz robotni­
ków mieszkających w hotelu robot­
niczym przy ul. Langiewicza — 
przyjeżdżają na budowę z opóźnie­
niem, często dochodzącym do 2 go­
dzin. W konsekwencji oddala to ter­
min całkowitego przygotowania bu­
dowy’ do zimy, a w skali ogólniej­
szej znacznie opóźnia proces wyko­
nania planu. A z wykonaniem pla­
nu nie jest tu najlepiej. Co praw­
da miesięczny plan na listopad jest 
już wykonany w 104 proc., ale za

Mgr W. Wołoch
Kierownik Wydziału Rolnictwa i Leśnictwa Prezydium PRN w Lublinie

0 właściwe zrozumienie roli gminnych instruktorów 
w walce o podniesienie produkcji rolnej

W podniesieniu produkcji rolnej I gminie, Józef 
poważną rolę odgrywa poradnictwo | 
agrotechniczne, które prowadzi Pań­
stwowa Służba Rolna. Podstawo­
wym ogniwem PSR jest gminny 
instruktor rolny.

W jakim stopniu instruktor wpły­
wa na podniesienie produkcji rol­
nej?

Wpływ ten uzależniony jest od 
wielu czynników. Decydującym 
czynnikiem jest dobra organizacja 
operatywność w pracy, poczucie od­
powiedzialności za powierzone zada­
nia oraz stała kontrola pracy włas­
nej i innych instytucji, działają­
cych w .gminie. Tam, gdzie instruk­
tor rolny należycie obserwuje życie 
gospodarcze wsi i bezpośrednio po­
maga jej, tam praca jego daje re­
zultaty, przynosi pożytek wsi i Pań­
stwu.

Praca instruktora rolnego nie jest 
błyskotliwa. Na wyniki jej w dzie­
dzinie podniesienia produkcji rol­
nej trzeba czekać długo, niemniej 
jednak daje ona wyraźne efekty 
gospodarcze.

Weźmy dla przykładu gminę By­
chawa (pow. lubelskiego), w której 
pracował instruktor ob. Bolesław 
Boguta. Dzięki jego pracy w gminie 
tej znacznie wzrosła kontraktacja 
roślin przemysłowych, w całości i 
dobrze rozprowadzono zboża siewne, 
nasiona i nawozy sztuczne, należy­
cie wykorzystano zapraWiarki do 
bejcowania zbóż, a siew rzędowy 
miał znacznie większe nowod»en:e 
niż w sąsiednich gminach. Z począt­
kiem roku 1952 ob. Bogulę przenie­
siono do pracy w innej gminie, a 
Bychawa pozostała bez Instruktora. 
Okazało się wówczas, że załamała 
sie w niej natychmiast cała praca 
agrotechniczna. Gmina ni* wykona­
ła planu kontraktacji roślin prze­
mysłowych, nie rozprowadzono zbo- 
żł siewnego, zbóż ozimych, a zapra­
Wiarki stały bezczynnie w GS. *

Podobnie wygląda sytuacja w 
gminie Piaski. Wówczas, gdy praco­
wał tam ob. Czesław Baran — 
wszelkie zadania produkcyjne w za­
kresie rolnictwa gmina wykonywała. 
Od chwili jego odejścia nie pod­
niosła się ani trochę kultura rolna.

Pod względem terminowego wyko­
nania podorywek pierwsze miejsce 
zajęła gmina Krzczonów. Jej przo­
downictwo nie jest przypadkiem. Do 
akcji tej rolnicy przygotowani hvli 
na długo przed rozpoczęciem upraw 
pożniwnych. Instruktor rolny w ttj

280 proc, normy

niedawno

to wskaźnik wykonania planu rocz­
nego jest stosunkowo niski, bo wy­
nosi zaledwie — 80 proc. Ten niski 
procent wykonania planu rocznego 
ma między innymi źródło w prae- 
stojach zdarzających się dość czę­
sto w lecie bieżącego reku (docho­
dziły one do 6.000 roboczogodzin w 
ciągu miesiąca), spowodowanych 
przerwami w dopływie energii elek 
trycznej, zbyt niskim ciśnieniem wo­
dy i brakiem materiałów. Załoga 
budowy walczy z tymi przeciwnoś­
ciami.

I tak w utrudnionych warunkach 
przedzimowego okresu brygada mu­
rarska Iwanka wykonuje 260 proc, 
normy, brygada ciesielska Tymo- 
chowieza 180 proc, normy, brygada 
betoniarska Fiuta 
brygada murarska Rybiego 320 proc, 
normy, składająca się z 
przeszkolonych młodych chłopców, 
ZMP-owska brygada murarska Czu- 
chryty 165 proc, normy, itd. Opie­
rając się na tych osiągnięciach, za­
łoga budowy stawia sobie zadanie 
nadrobienia straty spowodowanej 

• letnimi przestojami i wykonania pla 
nu rocznego w terminie. W tym 
aspekcie sprawa należytego przygo­
towania budowy do zimy, stworze­
nia odpowiedniego frontu robót zi­
mowych. przystosowania centralnej 
bazy mieszań do specyficznych za­
dań okresu zimowego, całkowitego 
zaopatrzenia robotników w ochronną 
odzież zimową, zapewnienia regular­
nych dojazdów robotników do pracy 
— staje się nagląca.

Przed kierownictwem Odcinka, 
organizacją partyjną, zakładową or­
ganizacją związkową. wreszcie 
przed cala załogą budowy stoi waż­
ne i odpowiedzialne zadanie: jak 
najszybciej i najsprawniej zakończy'5 
całkowite przygotowanie do zimy, 
chlubnie wykonać plan roczny.

(b. m.)

Mamcarz odwiedzał 
wszystkie gromady, prowadził z roi 
nikami szkolenie agrotechniczne, a 
w okresie letnim udzielał porad 
praktycznych bezpośrednio w gospo­
darstwie. Aktywnie prowadził walkę 
ze słodyszkiem rzepakowym: zbierał 
plantatorów rzepaku i wspólnie z 
nimi stosował środki niszczenia sło- 
dyszka. Dużo wysiłku w pracę in­
struktorską włożył ob. Antoni Sta­
siak w gminie Jastków. Przy jego 
pomocy zagospodarowano dużo łąk 
na jego terenie, rozprowadzono 
wszystkie sadzeniaki, dzięki czemu 
znacznie wzrosły plony ziemniaków. 
Ob. Stasiak ma również duże osiąg­
nięcia przy zakładaniu plantacji 
traw nasiennych.

Podobne osiągnięcia mają i inni 
gminni instruktorzy rolni

Praca instruktora gminnego nie 
ogranicza się do produkcji roślinnej. 
Instruktorzy odpowiedzialni są za 
rozwój produkcji zwierzęcej, polep­
szenie jakości pogłowia bydła, trzo­
dy chlewnej, owiec, diobiu, itp. 
Duży wpływ na poprawę pogłowia 
i jego wydajności produkcyjnej mo­
że wywrzeć instruktor poprzez likwi 
dację nieuznanych rozpłodników, 
organizowanie punktów kopulacyj­
nych. rejestrację macior, kontrakta­
cję cieliczek, organizowanie zespo­
łów wychowu, oraz zwiększanie ba­
zy paszowej.

Niektórzy gminni instruktorzy 
rolni w powiecie lubelskim mają 
już wiele osiągnięć, ale n:e ustrzegli 
się też i od niedociągnięć, wynika­
jących często z nieodpowiedniego 
stylu pracy. Nastawieni są oni na 
pracę przeważnie dorywczą, 
przypadku do przypadku i to jest 
ich zasadniczym błędem.

Innym błedem jest jednostronność 
akcji. Bardzo często gminny instruk­
tor rolny przejęty organizowaniem 
bloku nasiennego, przyjeżdża do 
gromady, organizuje zebranie, od­
wiedza rolników w ich gospodar­
stwach, a nie zwróci uwagi na ho­
dowlę, nie przeprowadzi kontroli 
I nie udzieli instruktażu właścicie­
lowi rozpłodnika, nie sprawdzi pra­
cy w zespole wychowu młodzieży.

Gminny instruktor rolny musi 
czuć się gospodarzem swej gminy, 
musi wyrobić w sobie pocz.ucie odpn 
wiedzialności za wykonanie zadań 
nałożonych przez nartię i jego wła- 

Pracować 
Fflm Komitetu
Gminnego PZPR, °d Prezydium

od

Z obrad Sejmu Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej

Na pierwszym planie: Minister Bez­
pieczeństwa Publicznego — Stanisław 
Radkiewicz, referuje projekt ustawy 
o amnestii. Na drugim planie po pra 
wej — ławy rządowe.

(CAF — jot. Dąbrowiecki)

Rzeczypospolitej Ludowej. Nu zdję­
ciu: stół prezydialny ozdabia symbol 
— płaskorzeźba przedstawiająca ro­
botnika. (CAF—fot. Dąbrowieckł)

GRN i Związku Samopomocy Chłop­
skiej.

Praca gminnego instruktora rol- 
•nego w dużej mierze uzależniona 
jest od Prezydium GRN. Tam, gdzie 
Prezydium GRN docenia walkę o 
podniesienie wydajności z ha, to 
i wyniki pracy instruktora są więk­
sze. Niektóre 
mują pracę 
ra rolnego 
ma on cały
biurze i załatwiać sprawy referen­
ta rolnego, a jeśli nie ma dla niego 
pracy biurowej, to wysyła się go 
na przykład za podatkami.

Jaskrawy przykład takiej pracy 
daje Prezydium GRN w Zemborzy- 
cach, gdzie w czasie jesiennej akcji 
siewnej, zamiast organizować blok 
nasienny, instruktor rolny przez kil­
ka dni był zatrudniony przy szcze­
pieniu psów. Wprawdzie psy zosta­
ły zaszczepione, ale za to część zbo­
ża siewnego dotychczas leży 
gazynie GS.

Przykładów takich można 
dać więcej.

Analiza 
gminnych 
wykazała,

Prezydia 
gminnego 
w ten 

tydzień

GRN poj- 
instrukto- 

sposób, że 
siedzieć w

w ma-

by po-

dotychczasowej 
instruktorów 

że mają oni

pracy 
rolnych 

____ , pewne 
osiągnięcia w podniesieniu produkcji 
rolnej gospodarstw indywidualnych, 
natomiast nie wyrobili w sobie po­
czucia odpowiedzialności za stan i 
przebieg prac w spółdzielniach pro­
dukcyjnych. Przeważnie nie biorą 
oni udziału W opracowaniu planów 
agrotechnicznych dla spółdzielni i 
nie uczestniczą na zebraniach spół­
dzielczych i posiedzeniach zarządów, 
nie biorą często udziału w naradach 
społecznych POM. nie nawiązują 
współpracy z agronomami POM. 
Błąd ten musi być natychmiast na­
prawiony.

Instruktorzy rolni mają do speł­
nienia poważne zadania. Od ich 
pracy zależy w dużym stopniu po­
stęp agrotechniczny na wsi, wzrost 
wydajności z ha, usprawnienie prac 
Polowych, przejście na wyższą for­
mę gospodarki — gospodarkę kolek­
tywną. Zadanie to można spełnić 
tylko przez ciągłą, systematyczną 
współpracę z chłopami, przez wytwo 
rżenie atmosfery troski o ciągłe 
podnoszenie produkcji rolnej wsi.
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Pcmaramy kursom szkoleniowym
Omawiamy druga; część tematu: 

KPZRHistoryczna Rola
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jyiiesłcic
(WMO

Na dzisiejszym zajęciu omawiać 
Będziemy nowy Statut KPZR. Te­
mat ten jest jak najściślej związany 
z zagadnieniami, omawianymi po­
przednio: z historycznymi doświad­
czeniami partii Lenina — Stalina, 
oraz z zagadnieniem źródeł niewzru­
szonej siły i bojowoścl Komunistycz­
nej Partii Związku Radzieckiego.

Temat dzisiejszych zajęć — nowy 
Statut KPZR — jest tematem szcze­
gólnie żywym i bliskim dla każdego 
członka naszej partii, dla każdej or­
ganizacji partyjnej. Statut KPZR 
jest dla nas drogowskazem w kształ­
towaniu cech komunisty, bojowego 
organizatora mas. Toteż gruntowne 
omówienie Statutu pozwoli wysnuć 
najbardziej konkretne, najbardziej 
istotne wnioski dla pracy każdej na­
szej organizacji partyjnej, dla każ­
dego członka partii. I dlatego dzi­
siejsza pogadanka szczególnie silnie 
związana będzie z doświadczeniami 
naszej organizacji partyjnej i z do­
świadczeniami naszych towarzyszy.

Jak przygotować się do zajęć, by 
osiągnąć ten cel, by dyskusja wydo­
była właśnie zagadnienia najważniej­
sze w pracy podstawowej organiza­
cji partyjnej, by zwróciła słusznie 
uwagę na najistotniejsze braki, na 
najistotniejsze sprawy ? Dobrze bę­
dzie, jeśli wykładowca porozmawia 
z sekretarzem organizacji partyjnej 
1 innymi towarzyszami na temat 
stylu pracy tej organizacji, na te­
mat aktywności, postawy, zdyscypli­
nowania jej członków — 1 w opar­
ciu o te uwagi przygotuje się do pro­
wadzenia zajęć. Łatwiej mu będzie 
wówczas tak przeprowadzić poga­
dankę i pokierować dyskusją, by po­
mogły one słuchaczom w przezwy­
ciężeniu braków ich pracy partyj­
nej.

Podczas zajęć główny nacisk po­
łożymy na dyskusję. Dzisiejsza po­
gadanka będzie więc właściwie wpro­
wadzeniem do dyskusji. W pogadan­
ce tej wykładowca wyjaśni, że zmia 
na Statutu KPZR wynika z nowych 
zadań, jakie w okresie budownic­
twa komunizmu stoją przed Komu­
nistyczną Partią Związku Radziec­
kiego, wynika z konieczności jesz­
cze większego podniesienia kierow­
niczej roli partii, z wysokich wyma­
gań stawianych każdemu członkowi 
partii. W pogadance wykładowca 
podkreśli również, że nowy Statut 
KPZR jest świadectwem ustawicz­
nego doskonalenia metod pracy par­
tii rewolucyjnej, jest wyrazem jej 
ogromnego dorobku Ideowego i or­
ganizacyjnego. Nowy Statut KPZR, 

będąc wyrazem leninowsko - stali­
nowskich zasad budownictwa par­
tyjnego, wykazuje jednocześnie jak 
partia rewolucyjna doskonali — w 
zależności od swego rozwoju, od no­
wych zadań politycznych — swe for­
my organizacyjne. Nawiązać tu 
można do uchwał Komitetu Central­
nego naszej partii, które uzupełnia­
ły, wzbogacały nasz statut partyj­
ny, uchwalony na Kongresie Zjed­
noczeniowym, nowymi formami pra­
cy partyjnej, jak np. do uchwały o 
grupach partyjnych, o komitetach 
zespołowych PGR, o utworzeniu wy­
działów politycznych POM...

Dyskusja rozwinąć się powinna 
wokół dwóch zagadnień: stylu pra­
cy partyjnej oraz moralno - poli­
tycznej postawy członków partii.

Mówiąc o stylu pracy partyjnej, 
poruszymy następnie zagadnienie 
umocnienia dyscypliny partyjnej. W 
oparciu o punkt „f“ Statutu KPZR, 
poprowadzimy dyskusję w ten sposób, 
by słuchacze zrozumieli w pełni, że 
dyscyplina partyjna — to przede 
wszystkim aktywna, wytrwała wal­
ka o wcielenie w życie uchwał par­
tii 1 rządu. Jakże pięknie mówi o 
tym tow. Malenkow: „Partii nie są 
potrzebni zaskorupiali i bezduszni 
urzędnicy, którzy stawiają osobisty 
spokój ponad interesy sprawy, lecz 
niestrudzeni i ofiarni bojownicy o 
wykonanie dyrektyw partii 1 rządu, 
którzy stawiają interesy państwowe 
ponad wszystko". W oparciu o tę 
słowa uczestnicy szkolenia powinni 
zastanowić się jak realizuje uchwa­
ły partii ich organizacja partyjna, 
jak oni sami biorą udział w reali­
zacji Łych uchwał. Słuchacze powin­
ni zająć się również w dyskusji tym 
punktem Statutu KPZR, który mó­
wi o obowiązku jasnego 1 otwartego 
stawiania przez członka partii wo­
bec władz partyjnych wszelkich za­
uważonych przez niego braków, 
niedociągnięć i błędów, i co więcej 
— o obowiązku walki o ich usunię­
cie wszystkimi możliwymi środka­
mi. Łączy, się to z walką przeciw 
wszelkiego rodzaju kumoterstwu, 
kFkowoM w pracy partyjnej.

W dyskusji na temat moralno- 
politycznego oblicza dzionka partii 
omówimy nowe wymagania, jakie 
stawia przed swymi członkami Ko­
munistyczna Partia Związku Ra­
dzieckiego — partia przodujących 
budowniczych komunizmu. Chodzi o 
to, by słuchacze pojęli jeszcze oeł- 
niej jak nlęknym wzorem dla człon­
ków PZPR jest komunista radziec­
ki, który uczy żarliwie 1 nieprzejed­

nanie walczyć z trudnościami, łamać 
opór wroga, wytrwale wprowadzać 
w życie uchwały partyjne. Chodzi o 
to, by słuchacze zrozumieli jeszcze 
lepiej konieczność kształtowania ko­
munistycznej postawy u każdego 
członka partii, postawy aktywnego, 
ofiarnego budowniczego socjalizmu, 
silnie związanego z masami, dają­
cego przykład oddania w pracy dla 
ojczyzny, czujnego, umiejącego wy­
krywać wroga, nieprzejednanego w 
walce z nim.

Po omówieniu tego zagadnienia, 
w oparciu o przykłady zaczerpnięte 
z naszego życia, podsumujemy dys­
kusję.

S. G.

Sgort radziecki jest dla nas wzorem

Uroczysta wieczornica sportowców lubelskich
W Lublinie odbył się w ramach 

Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej uroczysty wieczór 
sportowy. Otwarcia wieczoru doko­
nał wiceprzewodniczący Miejskiej 
Rady Narodowej tow. Orłowski, po­
wołując prezydium, w którym zasie­
dli przedstawiciele Partii, organiza­
cji społecznych i działacze sporto­
wi.

Referat o osiągnięciach sportu 
radzieckiego wygłosił przewodniczą-

TEATRY:
Teatr Państwowy Im. J. Osterwy:

— nieczynny.
Teatr Muzyczny: ..Zabobon, czyli Krako­
wiacy 1 Górale" godz. 19.
Apollo: „Krążownik Wareg" prod. radziło 

klej godz. 16. 18, 20.
Robotnik: „Krążownik Wareg" produk­

cji radzieckiej, godz. 15, 17, 19. 21.
Rialtę: „smlah ludzie", godz. 16, 18, 20.
WYSTAWY:
Klub TPPR (Okopowa 1) —’ wystawa: 
„Pałac Nauki I Kultury", „Wystawa Ga­

zetek ściennych".
DYŻURY APTEK:

Bramowa 2,8. Kunickiego 42, Szopena 
15. Kalinowszczyzna 44.
TELEFONY:
Pogotowie Elektryczne 29-61.
Pogotowie Ratunkowe 44-44 1 09. 
Straż Pożarna 11-11 1 08.

KOLO Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko- 

Radzieckiej przy Izbie 
Rzemieślniczej zorgani­
zowało z okazji trwa­
nia Miesiąca Pogłębie­
nia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej zebranie 
masowe.

Po referacie ob. T. 
Szymańskiego 1 złoże­
niu meldunków o wy­
konaniu planów przez 
Izbę Rzemieślniczą 1 
Związek Cechów wielu 
pracowników zostało 
wyróżnionych za ofiar­

ną pracę książeczkami 

PKO. Wśród nich zna­
leźli się m. in. Jan Za­
lewski, Józef Samber- 
ger, Jadwiga Skawiń­
ska, Wanda Horitzcwa, 
Stanisława Zawadzka i 
Inni. ' S. J.

» » •

Wub. niedzielę w klu 
bie TPPR otwar­

ta została wystawa ga 
zetek ściennych zorga 
nizowana przez redak­
cję „Sztandaru Ludu", 
Wojewód"ki Komitet 
Frontu Narodowego, 
Woj. Zarząd TPPR, 
ZSCh 1 ORZZ.

cy WKKF tow. Machaj. Mówca 
stwierdzi! m. in.:

„Dzięki opiece Partii i Rządu 
sport radziecki stal się nijpotężniej- 
szym, najbardziej masowym sportem 
na świecie Wychowanie tizyczne w 
Kraju Rad jest dziś nieodzowną 
częścią wychowania człowieka ra­
dzieckiego, jest kuźnią charakterów 
i szkołą obywateli. W całym świecie 
znane są sylwetki mistrzów i rekor­
dzistów radzieckich, którzy są mi­
strzami również i w pracy. Wielkie 
6ukeesy sportowców Związku Ra­
dzieckiego, zwycięstwo w XV Igrzy­
skach Olimpijskich w Helsinkach, 
mistrzostwo świata w siatkówce, 
triumfy szachistów, łyżwiarzy, wska­
zują na to, że tylko w krajach, 
gdzie władzę mają robotnicy i chłopi 
istnieją możliwości rozwoju maso­
wego, ludowego sportu".

Z kolei mistrzyni sporlu Danuta 
Jośko podzieliła się z zebranymi 
wrażeniami z pobytu w Moskwie na 
mistrzostwach świata w siatkówce.

Ob. Jośko podkreśliła niezwykle 
gościnne i przyjacielskie przyjęcie 
drużyny polskiej przez radzieckich 
gospodarzy, wspaniałość obiektów 
sportowych stolicy ZSRR—Moskwy. 
„Zawodnicy i zawodniczki radziec­
kie, którzy zdecydowanie wygrali 
mistrzostwa, reprezentują wielką 
klasę umiejętności sportowych, a

Z OKAZJI Miesiąca
Pogłębienia Przy 

jaźni Polsko - Radziec­
kiej odbyły się w Lu­
blinie eliminacje spół­
dzielczych zespołów ar­
tystycznych. W elimi­
nacjach wyróżnił s.ę 
zespół instrumentalny 
Spółdzielczego Zakładu 
Pracy Niewidomych i 
Inwalidów oraz zespół 
taneczny Związku Bian 
żowego Galanterii Skó 
rżanej. O szczegółach 
pisaliśmy w dodatku 
„Kultura 1 Zycie".

publiczność moskiewska dała świa­
dectwo wysokiej kultury I znajo­
mości sportu. Socjalistyczny 
sport w Związku Radzieckim jest 
dla nas wzorem — zakończyła ob. 
Jośko, — dlatego czerpiemy zeń 
bogate doświadczenia".
Wśród ogólnego entuzjazmu ucze­

stnicy wieczornicy wystosowali listy 
do Wszechzwiązkowego Komitetu 
Kultury Fizycznej i Sportu w Mo­
skwie i do Przewodniczącego GKKF 
tow. Reczka.

Czołowi działacze sportowi: T. 
Patyński^A. Piech, J. Maź, J. Paw­
łowski, M. Filiks i Piechocki, którzy 
wyróżnili się w pracy społecznej w 
okresie przedwyborczym, otrzymali 
na wieczornicy dyplomy honorowe. 
Za pracę w zakresie krzewienia kul­
tury fizycznej dyplomy uznania 
WKKF otrzymały także SKS-y i li­
czne kola sportowe przy zakładach 
pracy.

Na zakoszenie akademii odbyła 
się bogata część artystyczna.

Vit.

„BZlANDALt LUDU"
* !'a< • 0» — RSW U* R A 8 A
He da keja » Ad rydn la trać] a — Lublin 
di 3 kc Maja 14 Lubelska Urukarnlb 
PraA<’w» — Lublin ul M Buczka 12

A — 3 — 20053

GOŃCA oraz MASZYNISTKĘ 
zatrudni od zaraz

R. S. W. „PRASA“ w Lublinie
Zgłoszenia: Biuro Ogłoszeń, Lublin,

3 Maja 14. 631/B

Ubwieszczenia
Dyrekcja Wojewódzka P. Z. U. zawiadamia, 
że INSPEKTORAT POWIATOWY PAŃ­
STWOWEGO ZAKŁADU UBEZPIECZEŃ w 
Lublinie przyjmuje skargi i zażalenia w każ­
dy poniedziałek roboczy od godz. lfl do 18 
włącznie w lokalu przy ul. Okopowej Nr 7, 
pokój Nr 2._____________________ 628/K
Prezydium WRN w Lublinie zawiadamia, że 
orzeczeniem Prezydium WRN z dnia 29. X, 
1952 r. L. dz. Sa-II-38/4/52 zmieniono nazwi­
sko Bagroński vel Bachor Czesław s. Stefana 
i Anny Bagłaj z Gryczyńskich urodź, dnia 
30 października 1926 r. w Dobrzynce gm. Pisz­
czac- pow. Biała Podlaską obecnie zamiesz­
kałego w Dobrzynce gm. Piszczac, pow. Biała 
Podlaska na nazwisko Bagroński. 1725 GP 
Prezydium WRN w Lublinie zawiadamia, że 
orzeczeniem Prezydium WRN z dnia 29, X. 
1952 r. L. dz. IV. 1/883,52 zmieniono nazwi­
sko Byczka Władysława s. Szymona 1 Ma­
rianny z Belinów urodź dn.4 stycznia 1912 r. 
w Sułowcu pow. Zamość, obecnie zamieszka­
łego w Przedmieściu Zastawie m. Krasnego- 
stawu na nazwisko Kalinowski.

Zmiana nazwiska rozciąga się na żonę Ma­
riannę oraz na nieletnie dzieci: Henryka, To- 
masza-Mariana, Andrzeja Stanisława i Jana- 
Zygmunta. 1726/GP
Prezydium WRN w Lublinie zawiadamia, że 
orzeczeniem Prezydium WRN z dnia 10 listo­
pada 1952 r. L. dz. Sa. II. 38/3a/52 zmieniono 
nazwisko Głucha Józefa s. Stanisława i Tekli 
z Kucharskich urodź, dnia 8 lutego 1908 r w 
Drzewey gm. Wąwolnica pow. Puławy, obec­
nie zamieszkałego w Czesławicach gm. Nałę­
czów pow. Puławy na nazwisko Głuchowski.

Zmiana nazwiska rozciąga się na żonę Sta­
nisławę z d. Herman. 1727/GP
Prezydium WRN w Lublinie zawiadamia, że 
orzeczeniem Prezydium WRN z dnia 10 listo­
pada 1952 r. L. dz. Sa. II, 38/34/52 zmieniono 
nazwisko Głucha Stanisława s. Stanisława

i Tekli z Kucharskich urodź, dn. 3 sierpnia 
1914 r. w Czesławicach gm. Nałęczów pow. 
Puławy, obecnie zamieszkałego w Czeslawi- 
cach gm. Nałęczów pow. Puławy na nazwisko 
Głuchowski, 1728/GP
Prezydium WRN w Lublinie zawiadamia, że 
orzeczeniem Prezydium WRN z dnia 10 listo­
pada 1952 r. L. dz. Sa. II. 3S/33/52 zmieniono 
nazwisko Głucha Piotra s, Stanisława i Tekli 
z Kucharskich urodź, dnia 15 kwietnia 1926 r. 
w Czesławlcaclr- gm. Nałęczów pow. Puławy, 
obecnie zamieszkałego w Czesławicach gm. 
Nałęczów pow, Puławy na nazwisko Głu­
chowski. 1729 GP
Prezydium WRN w Lublinie zawiadamia, że 
orzeczeniem Prezydium WRN z dnia 10 listo­
pada 1952 r. L. dz. Sa. II. 38/36/52 zmieniono 
nazwisko Głucha Konstantego s. Stanisława 
i Tekli z Kucharskich urodź. dn'a 10 stycznia 
1924 r. w Czesławicach gm. Nałęczów pow. 
Puławy obecnie zamieszkałego w Czesławi­
cach gm, Nałęczów pow. Puławy na nazwisko 
Głuchowski.

Zmiana nazwiska rozciąga się na żonę 
Jadwigę Józefę z d. Frączak oraz na nielet­
nie dzieci Ewę-Janlnę i Bc-żenę-Anolonię.

1730 GP

Pro«!own’cv DOKinldwnni
Wytaczany. tokarzy. frezerów, ślusarzy, tpa 
warzy | robotników niewy kwalifikowany oh 
zatrudnią natychmiast Zakłady lin. Gen. K. 
flwierezewukiego w Elblągu, ul. Stoczniowa 
Nr 2 Warunki płacy W/g Układu Zbiorowego 
w Przemyśle Metalowym (siatka plac stocz­
niowca i Zgłoszenia kierować do Działu Kadr 
w'W Zakładów 612 K

TECHNIKÓW i pracow- 
n'ewykwalifikowanych młynarskich 

™ '.',1zaruz młynów gos-
YCH ~ EKSPOZYTURA WOJE­

WÓDZKA w Lublinie, ul. Jarosława Dąbroyy- 
s.ijeffo 18 2. Warunki płacy do omówienia 
miejscu. 629'K

*OGł.OSZE»lfl DR JONĘ
zguby

Skradziono kartę mel­
dunkową. pokwitowanie 
złożonych dokumentów 
na otrzymanie dowodu

osobistego wydane przez 
Prezydium Miejskiej Ra­
dy Narodowej Lublin na 
nazwisko Bogucka Ire­
na, 3534g

KOBIETY tto skubania drobiu
ZATRUDNI NATYCHMIAST

KITKII S|-|</.KI>AZ

Sprzedam piec marki 
„Hercfelda" (stałopal- 
ny). Lublin, Stallngradz 
ka 17 5 3543g

Rejonowa Tuczarnia — Rzeźnia Drobiu w Zamościu, 
ul. Lwowska 134

Zarobek skubaczki przy pracy normowanej — akordowej 
(od sztuki) wynosi

MIESIĘCZNIE OD 500 DO 800 ZŁ I WIĘCEJ.
Każda skubaczka przy pracy akordowej otrzymuje odpłatnie 

tygodniowo 1 kg podrobów drobiowych.
Przyjmujemy również kobiety do pracy na niepełny 

dzień roboczy (na 2—4 godziny).
Dla zamiejscowych dowóz samochodem 593'K

Zgubiono kartę meldun 
kową. pokwitowanie zło 
żonych dokumentów i.a 
otrzymanie dowodu Oso­
bistego wydano przez 
Prezydium Gminnej Ra­
dy Narodowej Siewierz, 
pow Zawiercie, przepust 
kę na teren WSK na na­
zwisko Maj Henryk.

3S35g
Zgubiono legitymację 
służbową Nr 211 wydaną 
przez Dyrekcję Poczty 1 
Telegrafu w Lublinie 
na nazwisko Puszka Jan 
_____________ 3536g 
Zgubiono legltymacię 
szkolną Nr 285 wydaną 
przez Państwowe Teohni 
kum Budowlane Lublin 
na nazwlskc Pleczykolan 
Jan.______________ 354tg
Zgnblono przepustkę 
Zjednoczenia Budowla­
nego w Świdniku na na­
zwisko Szeląg Józefa.

1736p 
Zgubiono przepustkę Nr 
754 Wydaną przez LWTP 
na nazwisko Dyś Donu- 
U.. 3552ą
Zgubiono Kartę meldun 
kową pokwitowanie zło­
żonych dokumentów na 
otrzymacie dowodu oso­
bistego wydane prztz 
Prezydium Gminnej Ra­
dy Narodowej Ludwin 
na nazwisko Stachnik 
Stanisława. 3540g

Zgubiono legitymację Zgubiono kartę meldun
Szkolną Nr 1,1701 wy­
daną przez UMCS na 
nazwisko Łupkowska Da­
nuta. 3539g
Skradziono kartę mel­
dunkową. pokwitowanie 
złożonych dokumentów 
na otrzymanie dowodu 
osobistego wydane przez 
Prezydium Miejsklel Ra­
dy Narodowej Lublin, le 
gitymację służbową ..Or 
bis", legitymację Ubez- 
pleezalnl Społecznej Lu 
blin na nazwisko Koryz 
na Olga. 3537S

kową wydaną przez Pre­
zydium Miejskiej Rady 
Narodowej Lublin na 
nazwisko Dąbek Wanda.

3542J

NAUKA
Wykłady matematyki, fi 
zykl, chemii, poprawki 
maturalne, wykwalifiko­
wane slly. Buczka 12/ 
17a. 3554g
Trzymiesięczne uiiwocze- 
su» koraspondencyme 
kursy księgowosol. t/>d.t 
— skrytka 163. 581k
Kierownictwo Kursów Za 
kładu Wiedzy Handlowej 
Lublin zawiadamia, że 9 
grudnia ^952 r rozpocz- 
ną tlę Kursy Księgowo­
ści dla początkujących I 
zaawansowanych Zapisy 
przyjmuje Sekretariat, 
Dąbrowskiego 14 Ib. 
Szkoła Vetterów) godz. 
17—19 Wille

Zgubiono zaświadczenie 
o stanie majątkowym 
wydane przez Prezydium 
Miejskiej Rady Narodo­
wej Krasnystaw. Leśnl- 
kowska Anna. 3519g

/.gubiono kartę meldun 
kową wydaną przez Pre 
zydtum Gminnej Bady 
Narodowej Łupka, pow. 
Lubartów na nazwlsśo 
Barwlńskt Stefan. 35Jlg

Zgubiono kwit ze sklepu 
komisowego Nr 45 na 
nazwisko Kowalska He­
lena 35i3g

Zgubiono kartę meldun 
kową wydaną przez Pre- 
zydtum Gminnej Rady 
Narodowej Nałęczów na 
nazwisko żaba Pelagia.

3543g

Zgubiono kartę meldun 
kową Nr 33641 wydaną 
przez Prezydium MRN w 
Lublinie na nazwisko 
Pisaka Józefa Karolina.

3549g
Zgubiono kartę meldun 
kową wydaną przez Pre­
zydium Gminnej Rady 
Narodowej Góra — Pu­
ławska na nazwisko Gór 
ska Janina. 3530g
Skradziono legitymację 
służbową Nr 1493 wyda­
ną przez cukrownię „Lu 
blin" na nazwisko Frąk 
Feliks. 35S5j

HOZNH

Zamienię duży pokój, 
kuchnia łazienka Byd­
goszcz na podobny w 
Lublinie. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń. 3 Maja 14 

3543g
Wszystkim, którzy oddali 
ostatnia przysługę Alfre 
dowl Raszewskiemu 1 
okazali tyle serca t po­
mocy rodzinie zmarłego 
składam najserdeczniej­
sze podziękowanie. Ha- 
esewaka Stanisława

33S44g

W dniu 23X1 1952 zgu­
biono przepustkę Nr 
0974644 wydaną przez 
WSK na nazwisko Ja- 
klmclo Michał. 1737p

Zgnblono kartę meldun 
kową wydaną przez Pre 
zydlum Gminnej Rady 
Narodowej Zaklików na 
nazwisko Cholody Cze­
sław, 3556g

Zamienię 2 pokoje kuch 
nta z wygodami w Gdifi 
sku na podobne lub po­
kój z kuchnią w Lubli­
nie Wiadomość Lublin, 
Dąbrowskiego 22 z7a

3538g

Czytajcie prasę.
PZPR



Str. 6 SZTANDAR LUDU Nr 287
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Łąeynośr a Pnrlią i ZMP podstawa doHrej prary

W sporcie polskim musi nastąpić przełom
Ogólnokrajowa Narada Aktywu Sportowego w Warszawie

Dobry poziom walk Pierwszego Kroku Boksersk.ego
w Lublinie

W UBIEGŁY czwartek, piątek i sobotę odbył Aę w Lublinie Pierwszy Krok 
Bokserski. Trzydniowe walki, w których wzięło udział 47 młodych pięścia­

rzy. w porównaniu z latami ubiegłymi wykazały znaezną poprawę umiejętności 
pięściarskich młodzieży i stały na dobrym poziomie technicznym.

W uh. tygodniu odbyła się w Warszawie dwudniowa Ogólnokrajowa 
Narada Aktywu Sportowego.

Na obradach obecni byli: kierownik Wydz. Propagandy KC PZPR 
— Starewicz, sekretarz CRZZ — Drożdż, sekretarz ZG ZMP — Nowo, 
cień, wiadze GKKF z przewodniczącym tow. Reczkiem na czele oraz 
szeroki aktyw sportowy z całego kraju.

Celem narady było ustalenie kierunku i wytycznych działalności w 
dziedzinie KF oraz omówienie zadań na najbliższą przyszłość w walce 
o przełom w sporcie polskim.

W czasie obrad przemówienie wygłosił przewodniczący GKKF — 
Beczek.
Mówca na wstępie wskazał, że w 

okresie ostatnich kilku lat sport w 
naszym kraju rozwijał się niedosta­
tecznie nie pozostając w należytej 
proporcji do wielkich możliwości ja­
kie otworzyła przed kulturą fizycz­
ną władza ludowa.

Od dłuższego już czasu kierow­
nictwo partii było zaniepokojone 
stanem sportu 1 KF — stwierdza 
dalej mówca.

Do podstawowych błędów minio­
nego okresu zaliczyłbym biurokra­
tyzm w sporcie 1 wprowadzenie wyż­
szych form organizacyjnych bez nie­
zbędnego przygotowania ich poprzez 
masową pracę polityczno - wyjaś­
niającą.

Druga grupa błędów wynikająca 
z braku polityki kadrami w sporcie 
to nieodpowiednie typowanie na 
szkolenie, gubienie przeszkolonych, 
brak właściwego kierunku 1 opieki 
nad zawodnikami, nieumiejętność 
wykorzystywania trenerów, brak tro­
ski o młody narybek sportowy, do­
puszczenie do kaperowania zawodni­
ków. #

Trzecia grupa trudności jest na-

Stal Poznań - OWKS Lublin
43 : 38

w piłce koszykowej
Rozegrane w dniu wczorajszym spotka­

nie o mistrzostwo Ligi Kosza pomiędzy 
SraJą — Poznań 1 OWKS — Lublin zakon 
czyło się zasłużonym zwycięstwem gości w 
stosunku 43:38, do przerwy 32:13.

Szczegółowe omówienie w numerze 
wtorkowym.

nie się z miejscową Instancją par­
tyjną. Łączność z partią jest pod­
stawowym warunkiem dobrej pracy 
i pomyślnych wyników.

Podobnie nasz związek z ZMP 
musi ulec zacieśnieniu.

Należy wykorzystać prasę sporto­
wą 1 działy sportowe pism codzien­
nych szerzej niż dotychczas. Pilno­
wać, aby żaden głos krytyki praso­
wej nie pozostał bez odpowiedzi.

Partia 1 Rząd Ludowy oczekują 
od nas przełomu w sporcie i kultu­
rze fizycznej. Jeżeli potrafimy zmo­
bilizować szeroki aktyw sportowy, 
to na pewno osiągniemy przełom i 
sport polski wejdzie na nową drogę, 
drogę pełnej masowości, licznych re­
kordów 1 wspaniałych zwycięstw.

W drugim dniu Ogólnopolskiej Na 
rady Aktywu Sportowego dyr. Lem- 
part wygłosił referat na temat no­
wego regulaminu odznaki SPO, któ­
ry wejdzie w życie z dniem 1 stycz­
nia 1953 r.

stępstwem nieprzemyślanych pociąg- 
nięć organizacyjnych, jak np. spo­
rządzane tylko odgórnie kalendarze 
sportowe, niezrozumiałe dla nikogo 
systemy rozgrywek, biurokratyczne, 
schematyczne 1 niedopuszczające do 
żadnego luzu ustawienie kół, papie­
rowe plany, lekceważenie konieczno­
ści starannego zorganizowania im­
prez, treningów 1 obozów.

Mało znaliśmy teren, nie umieliś­
my kierować aparatem KKF w wo­
jewództwach i powiatach, nie umie­
liśmy mu pomóc w pracy, nie potra­
filiśmy dogadać się z radami naro­
dowymi i wywalczyć stosownej po­
zycji dla KKF w terenie.

Bez kierownictwa 1 pomocy par­
tii ruch sportowy nie może się roz­
wijać. Sądzę, że ta oczywista praw­
da powinna być podstawową nauką 
z naszych doświadczeń i dla GKKF 
1 dla każdego terenowego KKF.

Powołamy w ciągu roku 1953 Ra­
dę Metodyczno - Naukową dla pod­
niesienia na wyższy poziom szkole­
nia.

Z nadchodzącym rokiem 1953 upo 
rządkowana musi być sprawa szko­
lenia trenerów, sędziów 1 zawodni­
ków.

— Sprawa sportu wiejskiego — 
mówi dalej przewodniczący GKKF 
— jest nie tylko ważna ze względu 
na rozwój tężyzny fizycznej pracu­
jącej młodzieży wiejskiej, posiada 
ona również wielkie znaczenie poli­
tyczne w walce o przebudowę wsi, o 
wychowanie nowego człowieka.

Za podstawową sprawę w walce o 
rozwój KF, o autorytet i właściwe 

I ustawienie KKF, uważamy powiąza­

Jako zespół — najlepiej zareprezento- 
wall się zawodnicy OWKS-u, którzy w 
większości wykazali poprawną znajomość 
zasad boksu oraz dobre przygotowanie 
techniczne 1 kondycyjne. Jest to niewąt­
pliwie zasługą trenerów ob. ob. Zalew­
skiego 1 Kowalczyka. Na 3-mleslęcznym 
kursie bokserskim przeszkolili oni 30 
chłopców, z których 21 stanęło na starcie 
pierwszego kroku. Po 10 zawodników zglo 
sili: Budowlani 1 Stal WSK, oraz Ogni­
wo 6 zawodników. Dziwi nas nieobecność 
bokserów z terenu województwa oraz ze 
Zrzeszenia Kolejarz 1 Gwardia w Lubli­
nie. świadczy to, że na odcinku szkole­
nia młodzieży powiaty 1 wymienione zrze- 
Bztnla mają poważne zaległości.

W pierwszym dniu turnieju stoczono 14 
walk ćwierćfinałowych Do ciekawych za­
liczyć należy jednogłośne zwycięstwo 
utalentowanego Jabłońskiego (OWKS) 
nad kolegą klubowym Rogalskim. Dobrze 
wypadli również: Bieniek (OWKS), Sza- 
bała (OWKS) 1 Zajkowskl (Stal). Do walk 
półfinałowych stanęło 12 par. W drugim 
dniu zawodów dobrze zareprezentowall 
się: P.ejman (Bud.) zwyciężając przez 
tko w I starciu Walenclaka (Bud) 1 Grze­
siuk (Ogn). Nagrodę dla najlepszego tech 
nika dnia przyznano Jaworskiemu 
(OWKS). W sobotę, w 3 dniu zawodów 
rozegrano walki finałowe — w katego­
riach od papierowej do półciężkiej. Ty-

0 mistrzostwo klasy wojewódzkie'

Gwardia Lublin remisuje z OWKS ib 10 :10
W rozegranym w ubiegłą sobotę 

spotkaniu pięściarskim o mistrzo­
stwo klasy wojewódzkiej w boksie, 
Gwardia zremisowała z drugim 
zespołem OWKS-u 10:10. Walki 
stały na dobrym poziomie. Wyniki 
walk: (zawodnicy Gwardii na pierw 
szym miejscu).

Waga musza — Wojtecki uległ 
Szulimowi, w. kogucia — Wilk zdo
był punkty bez walki wobec nad­
wagi Greni, w. piórkowa — Szczy­
piński przegrał na punkty z Syga- 
czem, ■ w. lekka — Napieralski wy­
punktował Pucha, w. lekko-pól- 
średnia — utalentowariy Szydłow­
ski zwyciężył przez dyskwalifikację

I Łukasiewicza w drugim starciu, w. 
półśrednia — Płóciennik został uzna 
ny za pokonanego w walce z Gło­
wackim. Werdykt sędziów krzywdzi 
Gwardzistę, który z wyjątkiem III 
rundy miał zdecydowaną przewagę, 
w. lekko-średnia — wobec nadwa­
gi Maja punkty zdobył Zaczkie- 
wicz, w. średnia — Sobik przegrał 
przez t-ko w drugim starciu z Na­
wrockim, w. półciężka — Duda 
uległ Baczewskiemu przez t-ko w 
II rundzie, w. ciężka — Pająk po­
konał Waprzko przez t-ko w II 
starciu. W ringu sędziował ob. 
Michalewski. na punkty: Szcz.erbik, 
Wilkolek t Marciniak. Widzów ok. 
1.500. (V.) 

tuly mistrzów Pierwszego Kroku Bokser­
skiego na rok 1952 zdobyli:

waga papierowa — Pawliniak (Og) po 
zwycięstwie nad Pappe (OWKS), w. mu­
szej — Rejman (Bml). pokonując przez 
tko w I rundzie Zarzyckiego (Ogn.), 
w. koguciej — Grzesiuk (Ogn) zwycię­
żył Jabłońskiego (OWKS), w. piórkowej 
— Szahala wypunktował Glowałę (oby­
dwaj z OWKS), w. lekkiej — najcie­
kawszej walce dnia Szymula (OWKS) 
pokonał na punkty Kaszubskiego (Stal), 
w. lekko-pólśred. — Bieniek wygrał z 
Brzeskim (obydwaj z OWKS), w. pól- 
śretlniej — Kozłowski (Bud.) wypunk­
tował Więckowskiego (OWKS), w. lek- 
kosredniej — Kamda (OWKS) zwyciężył 
Oleksiuka (Stal), w. średniej — Bator 
(OWKS) wygrał z Madejem (Stal), W. 
półciężkiej — Dębski (Stal) wypunkto­
wał kolegę klubowego Ziółkowskiego.

Walki finałowe były niezwykle zacię­
te, prowadzone w szybkim tempie 1 stały 
na dobrym poziomie technicznym. Orga­
nizacja turnieju, spoczywająca w ręku 
OWKS — sprawna. (Vlt.)

Wspaniała gra siatkarzy 
radzieckich w Warszawie

28 ub. m. rozpoczął się w hali 
sportowej ZG Gwardia czwórmecz 
siatkówki męskiej z udziałem mło­
dzieżowej reprezentacji Związku 
Radzieckiego oraz stołecznych dru­
żyn Spójni, Gwardii i AZS AWF.

» » •

W pierwszym spotkaniu czwór- 
meczu drużyna AZS pokonała 
Gwardię 3:0, (15:5, 15:8, 15:9).

W drugim meczu młodzieżowa 
reprezentacja ZSRR zdecydowanie 
pokonała OWKS 3:0 (15:3,. 15:5,
15:9). Siatkarze radzieccy, mimo że 
grali w tym spotkaniu nienajlepszą 
szóstką, zaprezentowali najwyższy 
poziom.

W sobotę 29 ub. m. drugiego dnia 
czwórmeczu siatkówki mężczyzn w 
hali ZS Gwardia rozpoczął się mecz 
między AZS AWF a OWKS.

Spotkanie zakończyło się zwycię­
stwem akademików 3:0 (15:13, 15:9, 
15:3).

Adam Perło w sk i

O bohaterskim ludzie małego kraju
Ostem lat temu — 29 listopada | na jest miłość narodu albańskiego i 

1944 r. — Albania zdobyła wol­
ność dzięki pomocy okrytej chwa 
łą Armii Radzieckiej i dzięki bo­
haterskiej walce z okupantem 
pod kierownictwem swej partii 
komunistycznej. Całe terytorium 
kraju zostało wyzwolone. Wła­
dza przeszła w ręce ludu.

Trudno się oprzeć wzruszeniu, gdy 
odwiedza się Albanię. Kraj mały, 
najmniejszy z krajów demokracji lu­
dowej, i jeden z najmniejszych w 
Europie. 1.200 tysięcy ludzi żyje na 
obszarze 29 tysięcy kilometrów kwa 
dratowych.

W MUZEUM PARTYZANTÓW
Najtrudniej jednak oprzeć się wzru 

szeniu, gdy sięgnie się do źródeł od­
zyskanej wolności, gdy odwiedzimy 
na przykład Muzeum Partyzanckie 
w Tiranie
Korczi.

Naród 
wywalczył

lub Muzeum Miejskie w

albański wolność swoją 
dzięki historycznemu zwy 

clęstwu ZSRR nad faszyzmem nie­
mieckim, dzięki bohaterstwu narodu 
radzieckiego. I dlatego bezgranicz-

każdego Albańczyka do narodu ra­
dzieckiego, do towarzysza Stalina 1 
do każdego człowieka radzieckiego.

W Muzeum Partyzantów w Tira­
nie patrzą na ciebie ze wszystkich 
stron, ze wszystkich ścian 1 gablot 
twarze poległych 1 żyjących bohate­
rów. Oto wielka, wielotysięczna ma­
nifestacja w dniu inwazji faszystów 
włoskich: młodzi chłopcy, młode 
dziewczęta, obok nich kobieta, chłop­
ka o pomarszczonej twarzy 1 w czar 
nej chustce na głowie. Oto obok ga­
blotka, w której przechowują się 
zniesione tu przez prostych ludzi 
z różnych stron kraju strzępy odzie 
ży po poległych w bojach partyzan­
tach. A dalej pokój z bronią party­
zancką; zdobytą na wrogu i fabry­
kowaną sposobem prymitywnym 
przez domorosłych rusznikarzy. Oto 
zdjęcia oddziałów i grup partyzan­
ckich, obozujących, przedzierających 
się wąskimi i stromymi ścieżkami 
górskimi.

Na jednym ze zdjęć poznaj? mo­
jego towarzysza dni albańskich — 
pracownika Komitetu Współpracy

(reportaż z Albanii)
Kulturalnej z zagranicą, Enrlco Blm- 
bly, na innym, wśród manifestują­
cych — dyrektora Muzeum, a na trze 
clm Medlhe Jasa, tę samą, która 
przez 7 dni trudziła się nad tłuma­
czeniem mi dźwięcznej mowy albań­
skiej.

Naród albański chroni jak świętość 
pamiątki po bohaterach — partyzan, 
tach, żołnierzach armii partyzanc­
kiej w czasie drugiej wojny świato­
wej. Armii, która uważając za obo­
wiązujące i dla siebie wskazania, za­
warte w przemówieniu radiowym 
towarzysza Stalina, wzywającego lud 
ność na terenach okupowanych przez 
Niemców do wojny partyzackiej — 
rozpoczęła bój zwycięski.

Kierowniczą silą tej wielkiej ar­
mii partyzanckiej była powstała w 
1941 r. Komunistyczna Partia Albanii. 
Na czele tej armii stał bohater 
walki narodowo-wyzwoleńczej naro­
du albańskiego, tow. Enver I-Iodża, 
obecny sekretarz generalny Komite 
tu Centralnego Albańskiej Partii 
Pracy.

BASZKIMI SOWIETIK
70 tysięcy żołnierzy liczyła albań­

ska armia partyzancka pod koniec 
II wojny światowej. 28 tysięcy Al- 
bańczyków zginęło w bojach. Naród 
liczył wtedy około miliona ludzi. Czyż 
więc te liczby nie są miernikiem bo­
haterstwa narodu ?

Każdy czytelnik prasy zna kroni­
kę jakże częstych prowokacji granicz 
nych. wywoływanych przez tych 
trzech sąsiadów. Tym drapieżniejsze 
są te zaborcze plany, skierowane 
przeciw narodowi albańskiemu, że za 
tltowską Jugosławią, monarcho • fa­
szystowską Grecją, za Włochami de 
GaspcrPego stoi amerykański reży­
ser,

Ale naród albański zachowuje wo­
bec tych prowokacji zupełny spo­
kój, Doceniając w pełni niebezpie­
czeństwo, po bohatersku pracuje nad 
rozwojem swojego kraju. Skąd czer­
pie on poczucie siły i pewność zwy­
cięstwa ?

Rozmawiałem z 11-letnią Lulietą 
| Kalają ze wsi Mulet w pobliżu Tira­

ny. Ojca zabili jej hitlerowcy za to, 
że z mąki przynoszonej przez chło­
pów z całej wsi piekł chleb dla par­
tyzantów. Rozmawiałem też z jej 
babcią, Nuziją Chadził: „Nasze ży­
cie staje się coraz lepsze 1 wiemy, że 
nie może teraz być inaczej". Dlacze 
go? — zapytałem, „Bo z nami jest

Na zdjęciu: widok jednej z hal kombinatu tekstylnego im. Stalina.

Baszkiml Sowietik (Związek Ra­
dziecki) i Stalin".

Baszkiml Sowietik. Stalin. Te sło­
wa zapalają serca, dają wiarę i 
pewność siebie. „Mały naród? Mały 
kraj? Nie. Jesteśmy aliantami Związ­
ku Radzieckiego — licząc z luclżmi 
radzieckimi — stanowimy 201 milio­
nów. Jesteśmy nlezwyciężenl" — cy­
tuje wypowiedź jednego z chłopów 
albańskich brazylijski pisarz, Jorge 
Amado.

Zapytałem starą <Tuziję, czy jest 
członkiem partii. „Partia jest w ser­
cu każdej Albanki" — odpowiedzia­
ła. Gdy w 3 dni później zapytałem 
o to samo staruszkę Sotr Ceco w 
spółdzielni produkcyjnej Rembec w 
powiecie Korcza, odpowiedziała: „Ca­
la moja rodzina jest partyjna". A 

gdy jej syn zwrócił uwagę, że tylko 
3 osoby z rodziny należy do partii, 
staruszka odrzekła; „Czy ja nie czu- 
ję się partyjną? Czy partia 1 dla 
mnie nie pracuje?".

Poczucie jedności ze Związkiem 
Radzieckim i krajami demokracji lu­
dowej, wiara w słuszną drogę swo­

jej partii — oto źródła wiary we 
własne siły, oto źródła spokoju wo­
bec wycia wilków — sąsiadów, oto 
podstawa niewzruszonej wiary w 
lepsze jutro.

I nigdzie — ani w Tiranie, ani w 
jakimkolwiek innym zakątku kraju 
— fakty jakże częstych prowokacji 
nie wywołują żadnego zakłócenia 
normalnego, pracowitego trybu ży­
cia. „Jesteśmy czujni 1 spokojni" — 
mówią Albańczycy. Jesteśmy czujni 
bo jesteśmy w okrążeniu kapitali­
stycznym. I jesteśmy spokojni — bo 
Albania nie jest sama.

Z nią jest Związek Radziecki i kra­
je demokracji ludowej. I Polska. 
I cały obóz pokoju, z podziwem pa­
trzący na wielkie bohaterstwo małe­
go narodu.


